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Pos. Jan Piłsudski, brat marszałka, 
otrzymał misję tworzenia gabinetu. 


WARSZAWA, 26. 3. (Pat.). Pan 
Prezyaent Rzpltej powierzył misję 
tworzenia nowego rząau posłowi na 
Sejm Janowi Piłsuaskicmu. — Poseł 
Jan Piłsudski misję przyjął. 

WARSZAWA, 26. 3. (tel. wł.). 
Dziś w połuanic odbyło się posie- 
czenie prezycjum Sejmu, na którem 


zastanawiano się пас sprawą zwo- 
łania роѕіеахепіа Sejmu ała uchwa- 
lenia ostatecznego budżetu. Oficjal- 
nie uchwał nie poaano ao wiado- 
mości, jednakowoż jest wiauomem, 
że upoważniono marszałka Daszyń- 
skiego do zwołania posicazenja Sej- 
mu w ostatnim terminie, tj. 31. mar- 


ca. Klub BB nadał poutrzymuje swo- 
ją groźbę, że nie dopuści со obrad 
żadną miarą. 

WARSZAWA, 26. 3. (tel. wł). 
Marszałek Szymański oawołał posie- 
azenie Senatu, które było zwołane Па 
piątek, motywując to trwającem na- 
cal przesileniem. 
mc m | x эд] 


Nie chcą kontroli Sejmu! 


Misja utworzenia rządu pacyfikacji 
marsz. Szymańskiemu nie powiodła 
się, wbrew nieukrywanemu optymiz- 
mowi ao ostatniej chwili, że zabiegi 
jego uwiceńczą pomyślne rezultaty. 

Stwierczamy, że p. Szymański po 
wstępnej konferencji z BB mówił o 
Liętrzących się truanościach, utrwaljł 
się w wierze w powodzenie swej 
misji po wysłuchaniu całej reprezen- 
tacji sejmowej i podkreślił to w 
specjalnym wywiadzie «ziennikar- 
skim, W tym momencie pewność je- 
go w powoozenie misji była tak 
wielką, że wyznaczył termin utwo- 
rzenia nowego rządu... 

Cios аесусијасу otrzymała jego 
misja pocczas wizyty w Belweaerze, 
Tu pocyktowano mu warunki, któ- 
rych wiaać się nie spoazjewał, cho- 
ciaż należy ao grupy sanacyjnej. 

Stwierczenie tych faktów jest po- 
trzebne, aby w «calej Polsce było 
wiadomem, że Лето $ w zlikwido- 
waniu przesilenia nie wyćhodzą z 
Sejmu. Ze abnegacia, wyrzeczenie się 
Sejmu wszelkich aspiracji posunęła 
się tak daleko, że z Sejmu nikt nie 
komretuje o współudział w rząazie, 
а za przejaw współaziałania z Sej- 
mem bęczie przyjmował ос każdego 
rząau poszanowanie konstytucji i 
wszelkiego w Polsce obowiązujące- 
go [rawa. 

ak ustosunkował się Sejm do 
rządu p. Bartla, a poujął walkę tylko 


z tym ministrem, któremu aowiedzio- 
no, że łamał prawo. 

Zącanie Sejmu skonkretyzowane 
głównie w aeklaracji stronnictw, two 
rzących centrolew, że zrealizowanie 
ich przez rząd wycało się tak ła- 
twem, że z tej strony nie wiaział ża- 
anych absolutnie truaności. Nawet 
pisma nie zacjetrzewione sanacyjnie 
stwierazają, że postulaty Scjmu są 
przez każay rząa oburącz ao podpi- 
sania. Tylko meprawaopoaobne sto- 
sunki polskie czynią żądanie prawo- 
rząaności aktualnem i tylko w takich 
stosunkach spełnienie go może napo- 
tykać na truaności. 

Dla każaego bowiem zarowo my- 
ślącego człowieka jest jasnem, że 
podważenie prawa w każaem pań- 
stwie zzowaazić musi аю jego zguby. 

Misja utworzenia rząau rozbiła się 
o warunki marsz. Piłsudskiego. 

Jakie to sa warunki? 

„Posłowie i partje nie wtrącają 
się ao spraw регѕолаіпусһ rząau i 
rzączenia' 

Jeżeli to znaczy usunięcie wpływu 
posłów i Sejmu na obsaazunie sta- 
nowisk urzędowych, żądanie słuszne. 
W czasach pomajowych tylko posło- 
wie z BB przeprowaazali nominacje. 
l to nałeży usunąć. 

Jeżeli zaś ten warunck znaczy, że 
Scjmowi nie wolno pociągnąć ao 
oapowieuziałności Коро, za sposób 
wykonywania przezeń urzędu, taki 


warunek nie jest do przyjęcia. Spo- 
łeczeństwo nie może wyrzec się tego 
ważnego prawa. 

Drugi warunek mówi, że „posło- 
wie i partje nie wtrącają się do 
spraw, związanych z raz uchwalo- 
nym budżetem 

Kontrola naa wykonywaniem bu- 
czetu przez тас jest konstytucy jnic 
zastrzeżona Sejmowi. Rzący poma- 
jowe właśnie aowioały, że ustawa 
skarbowa nie musi być szanowana, 
że funauszami publicznemi wolno 
gos] oaarzyć cowolnie. Czujność spo- 
łeczeństwa i Sejmu została rozbu- 
czona właśnie w czasach romajo- 
wych, gdyż wyszło na jaw, że niektó- 
rzy panowie własne potrzeby, czy 
potrzeby sanacyjnej kasy partyjnej 
icentyfikowali z potrzebami państwo 
wemi. W tej materji doświaaczenia 
nakazują obowiązek wglądu. 

Warunek trzeci хааа swoboay w 
rrzckraczaniu budżetu bez pytania o 
zgoaę Sejmu. 

Właśnie olbrzymie przekroczenia 
bucżetowe wyczerrały Państwo i 
społeczeństwo poc wzgłęaem finau- 
sowym i pozbawiły nas środków 
па przetrzymanic obecnego przesile- 
nia. Dobra konjunktura powinna gro- 
maczić rezerwy na lata kryzysu. Tej 
zasady gospoaanczej trzyma się o- 
becnie Francja, wykazująca ogromne 
nadwyżki buażetowe. 

Czwarty wreszcie warunek żąda 
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usunięcia Sejmu na pół roku. 

To przeczy hasłu współpracy z 
Sejmem. 

Powyższe warunki zabiły możność 
utworzenia rząau, który zamierzał 
spacyfikować zaognione stosunki po- 
ktyczne i zespolić wszystkich do 
współpracy naa zażegnaniecm klęski 
gosp Qaarczej. 

Stało się to, со wielu przewiay- 
walo. Ani ostatni artykuł Piłsud- 
skiego, апі awanturnicza taktyka po- 


TOENA e R ӨЕ KAL AOR 


słów BB nie były czynnikami popje- 
rającymi misję r. Szymańskiego, po- 
ruczoną mu przez Prczyaenta. Uwa- 
remnili ją inazie właśnie obozu sana- 
сујисоо. 

W tym obozie też trzeba шпіејѕсо- 
wić sprawców następstw, jakie stąd 
wynikną dla Państwa i wszystkich 
obywateli. 

Do oapowieczialnoścj będą pocją- 
gnięci niewątpliwie. 

—0— 


Min. Zaleski o traktacie handlowym 


z Niemcami. 


WARSZAWA, 26. 3. (Pat.). 
па corocznym bankiecie, wycańnym 
przez Towarzystwo bacania zaga- 
unień mięczynaroaowych, minister 
Zaleski wygłosił przemówienie, w 
którem roacał politycznej i gospo- 
carczej analizie dwie zawarte osta- 
tnio z Niemcami umowy. Poruszając 
motywy, które spowoaowały rząu 
polski do pocpisania tych umów, mi- 
nister powieaział m. in.: 


Dziś 


Już niejeanokrotnie aawałem wy- 
raz temu, iż porozumienie między 
Polską a Niemcami jest życiową ko- 
niecznością lala obu państw i obu 
naroaów. Chcemy raz wreszcie skoń- 
czyć z nastrojem kłótni sąsieazkiej. 
To też aążeniem konsckwentnem Mi- 


nisterstwa spraw zagr. jest, абу w 
stosunku z zachodnim  sąsiaaem 


Niemcami, jak i z innymi naszymi 
sąsiadami zaistniał stan uregulowa- 
nych, normalnych i poprawnych sto- 
sunków sąsieazkich. 

Ważkim etapem tych prac są wła- 
śćnie zawarte ostatnio umowy. 

Aczkolwiek nicchybnje stan wojny 
celnej rrzyniósł organizmowi gospo- 
carczemu Rzpltej szereg niezmiernie 
docatnich wyników, a przeaewszyst- 
kiem zrośnięcje się najaonioślejszych 
centrów życia przemysłowego pol- 
skiego z organizmem gospodarczym 
kraju. Клас polski zawsze był gotów 
do pocpisania umowy gospodarczej 
z Niemcami i zaprzestania wojny cel 
пеј. W toku uługich, bo rięć Jat 
trwających rokowań, rząa polski szu- 
kał zawsze poastaw kompromisu. — 
Z росла{ки próbowaliśmy dojść co 
porozumienia, wychodząc z żącań 
maksymalnych stron obu. W rezulta- 
cie zatrzymaliśmy się na koncepcji 
daleko barcziej ograniczonej, co być 
może jest właściwsze choćby ze 
względu na to, że po wieloletniem 
sztucznem zmujejszeniu obrotu towa- 
rowego między obu krajami, zbyt 
szybkie przejście ao przecjwnej osta- 
teczności mogłoby wywołać пісро- 
trzebne wstrząsy uła naszego życia 
ekonomicznego. To też w zamian za 
naszą zgoaę na pewnie ograiiczenja 
w ozjeazinje naszych postulatów pro- 


aukcji hoaowłanej 
wycofała 600 żądanych początkowo 
zniżek celnych na wyroby przemysło- 
we. Traktat nie zawiera bowiem ani 
jeanej zniżki celnej, ani jeanej fiksa- 
cji stawek, a Polska pozostawiła so- 
bie całkowitą swobodę decyzji Ww 
azicazinje taryfy celnej, aby posiauać 
wszelkie elementy obrony lub ochro- 
ny swego przemysłu. 

Wiełkie i poastawowe działy ży- 
cia gospoaarczego Polski, a więc rol 
nictwo, górnictwo, hutnictwo i prze- 
mysł naftowy na traktacie bezwzglę- 
dnie апо i konkretnie zyskają. 7а- 
warłiśmy (raktat na rok jeden, ogra- 
niczylismy kontyngentami możliwo- 
ści przywozowe, zachowaliśmy prze- 
to wszelką możliwość rewizji ewen- 
tualnych złych skutków umowy gos- 
podarczej. . 

A teraz sprawa zrzeczenia się przez 
Polskę prawa likwiaacji mienia nie- 
mieckiego. Rząd polski oa r. 1927 
powziął zasadniczą decyzję, by pod- 
jać próbę uregulowania z rządem 


Rzeszy sprawy zrzeczenia się dalszej 
likwidacji na zasaazje pewnych kom- 
pensat. W związku z oanośnemi za- 
leceniami azjału 1X. planu Younga 


strona niemiecka 


dążenie to zostało urzeczywistnione 
w umowie warszawskiej z dnia 31, 
października 1029. Chciałbym przy- 
tem jeanak podać parę cyfr, które aa- 
ола właściwe naświetłenie zakresu 
naszego zrzeczenia się. Otóż do chwi- 
li podpisania umowy, na podstawie 
uprawnień likwidacyjnych ponad 120 
tys. ha. ziemi oraz około 1.600 obje- 
krów miejskich przeszło w ręce pol- 
skie. Pozostało do zlikwidowania je- 
szcze około 23.000 ha. i 30 objek- 
tów: miejskich. 

Z wiadomości, które aoszły nie- 
chybnie ao Panów, przekonali się 
Panowie, że sprawy te są realne, 
gayż w ciągu ostatnich awóch mic- 
sięcy Państwowy Bank Rolny nabył 
z wolnej ręki awa objekty, których 
likwidacji zrzekljiśmy się i które sta- 
nowią razem 13.000 ha. Zrzeczenie 
się więc likwidacji praktycznie aoty- 
czy w obecnej chwili już nie 23.000 
ha., lecz 10.000 ha. 

A teraz sprawa stosunku Polski do 
swych mnicjszości w związku z za- 
wartem! umowami. Zaznaczam prze- 
aewszystkiem z całym naciskiem, że 
z zawarcia ukłacu nie wynika nawet 
pośreanio i w jakimkolwick szcze- 
góle specjalne prawo sąsiada nasze- 
go zachoaniego w stosunki mięazy 
Państw em Polskiem i jego obyw ate- 
lami. Stanowisko to najwyraźniej i 
najdobitniej zostało sformułowane 
jako poastawa wszelkich umów o 
t. zw. oakurpie. 

Omawiając obawy i 
jakie w związku z zawarciem tych 
umow poanoszono w Polsce, mini- 
ster Załeski oświaaczył: Nie bawiąc 
się w oagadywanie przyszłości i 
wróżbiarstwo polityczne, pozosta- 
wiam życiu odpowieaż na pytanie, 
czyje przewiaywania były słuszne, a 
czynię to z całym spokojem. Spokój 
mój płynie z głębokiej wiary w nie- 
spożyte siły naroau polskiego oraz 
w wielką misję, którą naród ten rca- 
lizujc. 


zastrzeżenia, 


‚ыл нн ы н ванна 


Ben. ГЛ, w więzieniu w Moskwie. 


Wniosek o zerwanie stosunków Francji z Sowietami. 


PARYZ, 20 mase (PRI. W prasie 
więzorajszej ukazały się oslalmo wyniki 
śledztwa w Sprawie zaginięcia gen. Nule- 


powa. Stwierdzają one 
waue gen. hkutiepowa 1 
drogą morską z Franch. 
widziało jak ładowano 

skrępowanego 1 zawiniętego w 

mężczyznę 
przy wybrzeżu логале Кет 
Dalsze śledzilwo wykazało, że gen. hule- 
pow zosta przewieziony do Moskwy 1 
ишш» zony w wienia na Łubiance, 
gazie lydzień lemu miu się јоза гис znaj: 
dować pzy Życiu. 

Ogłoszenie tych szezegółow porwana hu 
uepowa  wywołuło wielkie poruszenie w 
całej Francji. 

Nawel lak ostrożne pismo jak Le Jour- 
nar oświadcza. Że porwanie gen. Autre- 
powa przez agenilów sowierkwh uważać 
można Zza fakt słanówczo stwierdzony. 


Jeanogiośnie por- 
wywiczjenie go 
kilku уза Кд 


płasz z 


na зше 


„aberte poświęra całą 
nę swego numeru 
nionego przez GPU 
grubymi czetronkanit 


pierwszą siro- 
sprawie gwałlu ipopeł- 

Na pegele tej stromicy 
wydrukowano Ząda- 
my natychmiastowego zerwania stostmieów 
«уроп zny jr z sowtefami, 

Kwestje lę poruszył wczoraj w Senacie 
sen. Japy, oświadczając. że wobec zacho- 
мата się sowietów, uchylania się ach od 
zwroln zaciągnięlych we Franca  poży- 
czek uważa za 

meaoj usz хае nfrzymywenie 

w dalszym рөп slosunków 

лабу слух. 
spraw zagr. [powołują er: пз 
tradycje gościmośi Irancuskiej, prosił se- 
nalora las o olnięcie lego wmosku, — 
Wypowiedznuwszy się szezegółowo w lej 
sprawie sen. Japy wobec lego me nilegał 
na памен stowe rozpatrzenie jego wmo- 
sku 


ТИШ 
dy plo- 


Mumsier 


—0— 


Co i owo. 


Stronnictwa lewicowe i Centrum, w de- 
klarach swej, złożonej na ręce marszałka 
senału Szymańskiego wyraźnie określiły 
ze ministrowie nie powinni dzidać poi 
dyklalem зд» człowieka, 


„Musimy nastawać — brzmi ten ustęp o- 


świadczenia — na bezwzględną koniecz- 
ność lojalnej zinnany systenmm tr poanieść 
musimy zarazem, że muistrowie Кирет 
me mogą być паба wzynokaem wykony- 
wującym wolę p. ministra spraw wojsk. 


m. Piłsudskiego. lecz логас na siebie od- 
powiedzialność konstvtucyfną 1 parlamen- 
tarong, winni slanowić czynni samocziełay 
w лути państwowem. 

A jakie ma życzema klub BB. ten, który 
przez brak semodaelności przez nić stad: 
czy posłuch, lak fatalnie zaciężył na żv- 
(u Polski? | 

Oczywiście, wręcz odmienne od życzeń 
Centrolewu. W swej deklaracp klub ten 
wyraża przekonanie, 12 р. premjer Szy- 
mański, jak r jego przyszły rząd Zacho- 
waj} całkowilą niezależność w zakresie 
rzączena ol рар Ipohtycznych. 

A równocześnie klub ten oświadcza, iż 
nie wierzy w możliwość utworzenia gabi- 
netu, któryby mógt pracować z tym se- 
mem. 


Aha! "Me nięchby tylko ien nowy rza ай 
Spelni skromne Żądanie (entrolewa wy- 
rażone powyżej. loby się (pokazało. слу 
współpraca nie byłaby możliwa. 

Albo, albo. Albo dyktat albo -= demo- 
Kkracja, której takım zaciętym, zawziętym 
wrogiem jesi sananya. 

* 


kitos narodu” domaga się zaproiestowa- 
mia ze strony klubów sejmowych przeciw 
ohelgomi 1 zarzmiom, jakremi obrzuci pa- 
nów posłów“ marsz. Риза. „Wymaga 
tego — pisze (ros Narodu' — nietylko 
godność osobista posłów nie т powaga Сла- 
ja Uslawocawczego, wymaga tego «е 
wzgląd na zagranicę.” 

Jczeh o to pierwsze chodzi. lo słuszne 
żącanie, ale gdyby chodziło o оре sa- 
mej zagraniev, To — szkoda by było — 
лақа 1 ама Zagranica dobrze wie, Co 
o pewnych artykułach sądzić. Wyslar- 
czyłoby przeczytać choćby tviko w pismach 
zagranicznych, napisy, komentujące ma- 
ny artykuł, aby się zorjeniować, że tam 
dobrze wiedzą, co o tem sadzie. 

* 


Майп sobie, a wykonawcy jego rozka- 
zów sobie. Ҹа mówi: „Ostrożnie bracia, 
bo... Ку ma dwa końce” a jego sztab „chce 


być bardziej stalmowsta, niż Stalin sam“ 


Sama „Prawda“ sowiecka, tym razem o- 
powiada niezawodne prawdę o przeprowa- 
czeniu „kolektywizacji w miasteczku Me- 
dyn w środkowejj Rosp. tamtejsza mcy- 
seowa_ organizacja komumslyczna, jak do- 
wracdęemy się Z Prawdy” postanowiła 05 
rząazić dzień zniszczenia bogalego chło- 
pa (kułaka. Wydelegowane przez nią od- 
«ину komumstów cehoaziły od domu do 
domu, od chaty do chaty i rekwiwowaty 
dosłownie wszyslko. Konlskowały nawel 
bielznę, sprzęty kuchenne, ba, nawet za- 
Dawki 1 lalka. Kolektywizacja trwała trzy 
im. Ażeby ograbianym 1 ograbującym by- 
ło wesoło, dwie orkiestry towarzyszyły im 
joGk zas tej wędrówki po chatach chłop- 
skh. Po ukończeniu tej grolneży, prze- 
praszam, kolektywizacji, sowiret miejski 
przesłm na теге Stalina, nastepujacy lele- 
grum: „Walka klasowa w lem тсе za- 


kończyła się pełnem zwycięstwem pro- 
letarjntu . 
Szkoda, że „Prawita nie podaje, to od- 
powiedziu Майа na ten telegram.. 
x, 
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| W niedzielę 30 b. m. o godz. 10 30 przedp. w sali Ratusza 


odbędzie się 


RW ERZE HA A 


AKADEMJA POSELSK 


na której przemawiać będą Том. Tow. Posłowie i Senato- 


rowie: Dr. Diamand, N. Barlicki, 
Szczerkowski, 


berman, M. Niedziałkowski, 


inż. А. Hausner, dr. Н. Lie-- 
Żuławski i inni. 


Towarzysze! Niech nikogo z Was nie braknie! 
O. K. R. P. P. S. Lwów 


Ostatnie chwile pacylikacji 


Po wizycje swej u marsz. Piłsud- 
skicgo p. Szymański udzielił azienni- 
karzom warszawskim wyjaśnienia, 
ulaczego musiał zrzec się misji utwo- 
rzenia rzącu. Р. Szymański z począ- 
tku był bardzo optymistycznie na- 
strojony. Chciał wszystko zbadać rze- 
czówo. 

„Dlatego też — mówił p. Szymań- 
ski — wzywałem wszystkie ртелуаја 
klubów w kolejności ich siły licze- 
bnej, na szereg długich, uciążliwych 
lecz szczerych rozmów, w ciągu któ- 
rych w atmosferze wzajemnego zau- 
jamia starałem się zbaaać rzeczywi- 
ste bóle, przyczyny rozarażnień, wy- 
jaśnić ich pogląa na sytuację gospo- 
aarczą і polityczną w kraju i, usły- 
szeć dowi sposobu zarauzenia 
nicaomaganiom. 

Z tych rozmów w yaobyłem wieł- 
kie wartości, które mi umożliwiły 
frowaazenie calej dzieła poruczone- 
go mi przez Prezyaenta Rzpltej. Zna- 
lazłem nowe możliwości wsyółjwacy, 
wyczułcm ogromne pragnienie po- 
koju i chęć lojalnej współpracy oraz 
gotowości zapomnienja dawnych za- 
arażnień, Rozmowy toczyły się w 
płaszczyźnie czysto rzeczowej. 

Aż potem nagle optymizm marszał- 
ka Senatu zgasł. Wystarczyła wizyta 
jego u marsz. Piłsuaskiego. Р. Pil- 
suaski wysłuchał jego relacji, a po- 
tem powiecział : 

„Połska ma dlatego схі uznanie 
za granicą, że system pracy rządowej 
został naczwyczajnic wysoko wvkwa 
lfikowany, że to, co dawniej koszto- 
wajo 10 godzin, cziś robi 10 min., 
że jeżeli przy nowym kursie panowie 
posłowie znowu zaczną mieszać się 
ао rzączenia, to będziemy mieli ich 
wszęazie w biurach i robota na tem 
tylko ucierpi, 7 zaczorganizuje się. 

Ja na to nie pójaę, ciągnął p. Pił- 
suaski, ja хөл, że от chcą zgody, 
bo są zaLęażcni w ślepy zdułek, — 


Pan chce th stamtąa wyciągnąć, ja 
zaś chcę mieć gwarancję, że dzieło 
z takim wysiłkiem tworzone nie Zo- 
stanie zniszczone, alatego też sta- 
wiam ze swej strony punkty, оа któ- 
rych nie oastarię. Jeżeli chcą rzeczy- 
wiście współpracy, to muszą się zgo- 
Gzić па rzeczy następujące: (Treść 
warunków min. Piłsuaskiego poda- 
liśmy ). 

Wystarczyły te słowa do oawrotu 
na całej linji. Wobec przewodniczą- 


cych klubów sejmowych oświadczył 


г. Szymanski: 

„Panowie macje регеа sobą postu- 
laty, оа których przyjęcia min. Pił- 
suaski uzależnia wcjście ao rządu. 
Min. Piłsuaskj jest tego rouzajuczło- 
wickiem, że bez niego tworzenie rzą* 
au jest niemożliwe. ja soliaaryzujc 
się z tymi punktami, bo solidaryznuję 
się ze wszystkiem, co robi min. Pił- 
suaski'* 

Co będzie aalej? „Lwowski Kurjer 
Poranny“ pisze o tem 

„Jedni twierazą, że jest to począ- 
tek ostatecznej rozgrywki, że w naj- 
bliższych dniach nastąpi rozwiązanie 
Sejmu i janna dyktatura. Inni mó- 
wią, że 4715 zostanie cesygnowany 
nowy premjer w rodzaju Sławka, 
czy Matuszewskiego i qwzesjlenie 
przeciągnie się aż do 31. marca, po- 
słowie z BB będą usiłowali unie- 
możliwiać obrady Sejmu przez ten 
czas, a 31. marca sesja zostanie zam- 
knięta na przeciąg 7 miesięcy“. 

А faszyzujące „Słów o Polskie“ za- 
ciera już ręce g radości: 

„bDziejowa aoniosłość deklaracji 
marszałka Piłsuuskiego polega na 
tem, że faktycznie I jormalnie обаа 
ustrój pdrłamentarny i stwarza nową 
zasacę organizacji właazy państwo- 
wej. | 

Ustrój parlamentarny w Połsce na- 
leży wo yrzeszłości”. 

Zobaczymy ! 


Dyskusja budżetowa 
na Radzie przybocznej. 


Sprawa Wielkiego Lwowa — odroczona. 


„ Wczoraj oabył się aalszy ciąg ays- 
kusji budżetowej па Raazie przy- 
bocznej п. Lwowa. Oczywiście wię- 
kszość tej Rady bez zastrzeżeń lub 
z małemi zastrzeżeniami aprobuje 
ten buażet, nie podnosząc najmniej- 
szych zarzutów przeciw obecnej gos- 
роаахсе. Jedynie Klub паг. żyaowski 
poraz pierwszy postanowił głoso- 
wać przeciw budżetowi, przede- 
wszystkiem z powodu nieuwzglę- 
anienja wjelu postulatów żyaowskich 

Omawiając gospodarkę gminną ze 
stanowiska ogólnego ат. Schmorak 
imieniem Klubu Zyd. protestował w 
ostry sprosób przeciw systemowi, ja- 
ki do rządów miasta wprowaaził 
Klub Gospodarczy, а poa którego 
wpływem znajduje się zarząa miasta. 

Mówca zarzuca Klubowi Gospod., 
że korzystając z swej liczebności, ro- 
bi na Raazie swoją politykę, poaczas 
ысу sprawy gospoaarcze wołają о 
jak najradykalniejsze reformy. 

Przy obecnym wysokim budżecie 
miasta można było m. in. zdobyć się 
па zniesienje podatku ос! protestów 


weksłlowych i zniżenie podatku o- 
brotowego na uporządkowanie opłat 
wodociągowych. Tymczasem Klub 
Соѕросатслу raz postawiony wnio- 
sek o skreślenie tego poaatku cofnął, 
a naa zniżką poaatku obrotowego i 
naamiernych opłat za woaę również 
przeszeał со porząaku dziennego. 

Rea. Hescheles omawiając sprawy 
teatralne, krytykował obecny jego 
poziom i aomagał się w związku 
z rozpisaniem konkursu na dyrekcję 
teatru, aby miasto starało się oddać 
prowaazenie tej kulturalnej płacówki 
wybitnej jednostce. 


Рохмет przemawiali pp. Kolbuszewska 
z Ch. D, oraz beschberg, Kupczyński i 
Chyliński. 


Następnie komisarz Nadolski zunknął 
ayskusję (generalną, oświadcza јас przy- 
tem, że sprawa Wielkiego Lwowa została 
przez władze odroczona, gdyż przeprowa- 
xlzenie tego planu jpociągnęłoby kukadzie- 
siąt nnljonów zł. w inwestycjach, podczas 
gdy wszystkie gnuny, któreby miały wejść 
w składa Wielkiego Lwowa, przynoszą w 
sumie 300.000 zł. rocznego dochodu. 

Dziś Rada przystąpi do dyskusji szcze- 
gółowej w sprawie budżetu. 
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D rehabilitację niewinnie skazanego. 


BERLIN, Przed sądem przysię- 
głych 'w Neustrelitz rozpoczął się 
t. ww. trzeci proces Jakubowskiego, 
który ma przynieść ostateczną for- 
malną rehabilitację niewinnie straco- 
nego Polaka. Na ławie oskarżonych 
таѕіеоїі waj bracia Nogensowie i 
matka ich Kellerowa. Wszyscy troje 
przed kilku miesiącami skazani %0- 
stali na kurę długoletniego ciężkiego 
więzienia za współudział w morder- 
stwie małoletniego Ewalaa Nogensa. 

Sąa przysięgłych nie wypowiedział 
się 'wówkzas jednakże w sposób wy- 
raźny o winie Jakubowskiego. Z te- 
go powodu najwyższy sąd państwo- 
wy polecił ponowne przeprowadze- 
nie rozprawy, tak, iż rozprawa 0- 
becna posiada charakter procesu re- 
habilitacyjnego. 

Na wstępie posieazenia przesłu- 
chano Kellerową, babkę małego E- 
walda Nogensa, rzekomo aziecka nie- 
ślubnego Jakubowskiego. Kelłerowa 
stara się obecnie odciążyć synów i 
oskarżyć dwóch wmieszanych ao tej 
sprawy sąsiadów. Kellerowa twier- 
azi również, iż Jakubowski wieaział 
o zamierzonem mordlerstwie, a nawet 
oagrywał rolę poażegacza. 

Aawokat юг. Brandt, który z ra- 
mienia Ligi Obrony Praw Człowieka 
występuje w imieniu roaziców Ја- 
kubowskiego, wykazuje kilkakrotną 
sprzeczność w zeznaniach Kellerowej. 
Rozprawa odbywa się przy stosun- 
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kowo słabym uaziałe publiczności i 
nie budzi już takiego zajnteresowa- 
nia, jak poprzednio, ponieważ nie- 
winność Jakubowskiego, jakkolwiek 
formalnie nie stwierdzona, jest już 
dziś faktycznie ogólnie uznawanym 
pewnikiem. 


Nareszcie w areszcie. 
Redaktor „Gazety Społecznej“ zasądzony. 


Przeć sądem okręgowym karnym we 
Lwowie stawa: dnia 20. marca br. reda- 
ktor r wydawca, „Gazety Społecznej” An- 
tom Maszczak, oskarżony przez urzędni- 
ków largów Wschodnich рр. Озара Ort- 


эа 1 Zygmunta Zimermanna o obrazę 
kąta z powodu szeregu naqastiwych 1 


obelżywych artykułów skierowanych prze- 
«iwko nim — w jego piśmie. 

Po irzech z rzędu rozprawach. na któ- 
rych oskarżony usiłował napaści swe u- 
sprawiediwić zmyślonemi, [uk się oka- 
zało, taktai, Irybunał poa qfrzewodni- 
iwem sso. Jagodzińskiego przy współudzia- 
te sso. Dworzaka isso, Majera zasądził 
Maszczaka na karę aresztu 3 micsięcz- 


nego Z zawieszeniem wykonana kary przez 
okres trzyletni. 


NAPISY PRZECIWKO PIŁSUDSKIEMU. 

POZNAŃ, 26. marca (AW) W nocy ma 
23. bm. nieznani osobiaty па parkanach 
1 murach masla Poznania malowali ma- 
pisy. wymierzone przeciwko marszałkowi 
Piłsudskiemu. W dmu dzisjejszyjn policja 
aresztowała sprawców, którymi okazali się 
Płoczyński, kierownik wydzidu Młodej Pol 
skt na miasto Poznań 1 niejaki kasprzyk. 


Na marginesie. 


Meksyk w polskim ШЕ 


Sala posiedzeń komisji budżetowej była 
onegdaj widownią skandalicznych awan- 
tur, godnych  ostatmorzędnej karczmy т 
spitych kompanów. Miała lo być obstruk- 
cja posłów z Ве-Ве, który w ten sposób 
usłowiu uniemożliwić obrady komisji bu- 
ażelowej. 


Na czoło wybili się trzej nasi krajanie: 
200215 SUoński, Wójtowicz 1 Jaruzelski. P. 
Мамек może być dumny z pojętności tych 
pupilów, Których nie powstydziłoby się 
żadne wesołe braelwo z Łyczukowa, Czy 
Zsmarstynowa. lutaj raczej wypadałoby 
tym facetom zająć miejsca, amżelh w Sej- 


mie, gdzie tak pubheznie зе kompromi- 
tują. 

Dlaczego akuralnie lym Wzem posłom 
z Małopolski Wsehodniej przypadło za- 


«anie dokonywania tych hałaburd — sta- 
nowi zapewne tajemnicę p. Sławka, któ- 
ry ich do tego desygnował I w klubie 
Be-Be oreniono widoczme odpowiednio ach 
kwalrikacje, dając m tego rodzaju pole 
со popisu. Panowie kr mają pozatem szeze- 
gólny obowiązek manilestowaniu swoje] 
wdzięczności za mandaty poselskie, które 
zcohyii przy pomocy  fudzkiej з... Do- 
SKAEJ. 

Jakı np. Zdziś 5Woński ledwie się wy- 
191 z jajka, nikomu 1 niczem nieznany, 
zwyczajny szarak ludzki bez  znakgzenia, 
dzięki konjukturze wypływa 1 zostaje po- 


slem. 4 endeka przeobraził się w atey- 
gorliwego sanatora. Rozpiera go ambieja 
wpływów 1 znączenia. Sam «człowiek o 
słabej głowie ehcjałby na mą  posławić 
całą Polskę. W nadmiarze pychy smie- 
szności swojej osoby nie dostrzega, 


Sekumaował mu dzielnie р. Wójtowicz. 
kiedy ten człowiek przestał być opozy- 
cjomstą, a kiedy sa zostaa sanatorem, sam 
nie wie zapewne. Ха cenę mandatu pew- 
nego dma, m stąd m zowąd, skoczył do sa- 
nacji. z początku kiedziu «cho 1 skromme 
jakgcyby wstyaził się swego czynu, а do- 
piero w ostatnich Czasach, przestąnnięly 
wpływami otoczenia, dał znak życia о 
Sobie, który świadczy wymowmie о jego 
charakterze i mentalności. Gdy wynosił 
арис Z sal obrad z wielką wprawą, 


ktoś rzucił uwagę, ze widać nosił Insto- 
ryczny talerz 
"тле z rzędu, p. Jaruzelski, karuze- 


lą wśród przyjaciół zwany. Ven, obszar- 
mik z kzynówj 1 кра, znany jest Z aro- 


gancji 1 zuwehwalstwa. Pan dziedzic bo- 
wiem niejednokrotnie iad się we znaki 
swoim „chłopkom*. W Ве-Ве znalazł się 
na oapowiednem miejscu. Закс је! 
tam znacznie więcej. 

Dobrali się ea panowie jak м  korcu 


maku. teh występ onegdajszy daje przed- 
smak stosunków, jakie zapanowałyhy w 
Polsze, gdyby to bractwo rozwielmożnmiło 
się na dobre przez mkogo w swoth za- 
реттеп niehamowane. Nie do 'pozazdrosz- 
czenia byłby wiedy [05 Polski. 


O zwołanie sokoru prawo- 
sławnego. 


WARSZAWA, 26. П. (AW.). Na 
fierwszem posiedzeniu ѕупоаи cer- 
kwi prawosławnej w Polsce zapa- 
uła uchwała o konieczności zwała- 
nia soboru cerkwi prawosławnej. W 
związku z tem członkowie ѕупоан 
mają uaać się gremjalnie чо mini- 
stra wyznań religijnych z prośbą о 
«wypowiedzenie się w sprawie zwo- 
łania soboru. 
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„DZIENNIK LI LUDOWY“ 


me (2% Kalia. 28. 


Z gospodarki w miejsk. Zakładach 
elektrycznych. 


ІН. 
(Dokończenie ). 


Magistrat rozesłał do prasy obszer- 
ny pranegiryk o znakomitym rozwoju 
miejskich zakładów elektrycznych i 
jeszcze bardziej znakomilym i pro- 
eramowo działającym ich kierownic- 
twie. Tymczasem w tymsamym ratu- 
szu krytyczny stosunek ао tej gospo- 
aarki staje się coraz powszechniej- 
szy. Znalazło to wyraz w ayskusji 
budżetowej nad M. Z. E., w której 
słabe rezultaty finansowe w tym 
przeasiębiorstwie usiłuje ich ayrek- 
cja zwalić na barki framwajowców, 
które weale tej opinji mają być de- 
ficytowe. Lekarstwo, zalecane przez 
te fachowe czynniki elektryczne, to 
oacdzielenie tramwajów оа elektrow- 
ni, ustanowjenje osobnego ayrektora, 
zastępcy, sekretarza i innych adjutan- 
tów, co przy niewątpliwym wzmo- 
żeniu kosztów administracyjnych ma 
poanieść cochoaowość tramwajów i 
przynieść gminie zyski. 

Forsowanie rozaziału zakładów 
elektrycznych na dwa oarębne przed- 
siębiorstwa przez ich ayrekcję jest 
niewątpliwym aowoaem, że niedoro- 
słą чо piastowanego stanowiska, jest 
wymownym Świaaectwem ubóstwa. 
jest oczywiście wygoaniej kierować 
samą elektrownią, jako wytwórnią 
Traau, zwłaszcza gay ona jest przed- 
siębiorstwem monopolistycznem, gdy! 
można uyktować bezkonkurencyjne 
ceny i  oabiorców traktować z 


0 czem mówiłem 
z Edisonem. 


Fikcyjny interwiew Antoniego 


Czechowa. 
W г. 1885 w czasojnśmie rosyjskiem 
„Uskołki” ukazała się naslępująca hu- 


mor eska wielkiego pisarza rosyjskiego, 


której tematem jest slingowany wy- 
właa ze sławnym już wówczas ame- 
rykańskim wynalazcą. Podajemy ją 


pomżej dla jej humoru 1 pewnej do- 


sadnej charakterystyka ówczesnych za- 
patrywan na „cuda wielkiego Ame- 
rykamna: 

Ocwiecziłen: Tomasza Eaisona. 


Jest to porzaany, przyzwoity jego- 
mość. Całe jego mieszkanie przepeł- 
nione jest telefonami, mikrofonami, 
fotofonami i wogóle wszystkiem na- 
leżącem ао kategorji „fonów“. 


Jestem Rosjaninem, 

już na progu. Słyszałem wiele o 

pańskich wynalazkach, chociaż nie sa 

one jeszcze objęte planem. naszych 
wyższych uczelni. 

— Niezmiernie mnie to cieszy, od- 


rzekłem 


wysokości zajmowanego urzędu. 
Jest faktem, że 


prad elektryczny we Lwowie 
jest burdzo arogi, 


że dla wielu mieszkańców miasta jest 
luksusem, że z powodu tej aroży- 
zny nie może znałeźć zastosowania 
tak szerokiego, jak to ma miejsce 
gdzieinazjej. Zużycie prądu około 80 
kw. gooz. przeciętnie na mieszkańca 
jest cyfrą upokarzająco nizką. 


Jak nawet w sferach magistrac- 
kich wiaać brak zaufania ao obec- 


nego kierownictwa tymi zakładami 
świadczy powoływanie ciągle vzecz0- 
znawców, co oczywiście kosztuje, a 
co gorsza, że zarzą elektrowni ao 
ich opinji ще zawsze się stosuje. 
Zyczliwy rzeczoznawca jest na to, 
aby łagodnością swego krytycznego 
orzeczenia stępił ostrze krytyki. 
Lwowskie zakłady elektryczne są 
tak wielkim przeesjębiorstwem i ta- 
ką mają przed sobą przyszłość, że 
na ich czele powinien stać торту 
elektrotechnik, który w obecnych o- 
gromnie aonjoslych pracach przygo- 
towawczych nad elektryfikacją kra- 
ju zajmowałby оар омеае miejsce 
i powinien rzucać na szalę aysku- 
sji prasy ważki, na bogatym do- 
świaaczeniu oparty, głos. Lwów jest 
miastem posiacającym wysoko po- 
stawioną uczelnię techniczną ji tak 


"т Edison. ГУ muszę pana OGrazu 
uprzedzić : pienięazy nie mogę panu 
pożyczyć. 
— Nie miałem zamiaru prosić pa- 
na o to. 
Byłem tą nieoczekiwaną zniewagą 
nieco zawstydzony. 
Proszę mi wybaczyć ; 
tałem i słyszałem 
że pożyczanie 


ale czy- 
niejeanokrotnie, 
pienięazy оа pierw- 
szego lepszego człowieka tkwi głę- 
boko w rosyjskim charakterze. 

— Owszem to się czasami zaarza 
oarzekłem. 


Usiealiśmy i potoczyła się dalsza 
rozmowa. 


— A więc, spytałem, jakież nowe 
ciekawe rzeczy wynałazł рап znowu? 
Założę się, że ma pan w opracowa- 
піп cały worek świeżych wynalaz- 
ków. Co „Jest naprzykłaa to, co tam 
wisi na ścianie? 


To jest Gastroromofon: 
azie рап rozżarzone węgle przea a- 
paratem, zakręca pan śrubę, naciska 
guzik, włącza pan prąa i w ten spo- 
sób otrzymuje pan momentalnie tak 
straszną ciepłotę, że może pan sobie 
ugotować lub upiec wszystko, na co 


Kła- 


marca 
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1930. 


jak ona i największa elektrownia 
w tej części kraju powinna promie- 
niować, tu wyrastać powinno pra- 
ktycznie wyszkołone młoae pokole- 
nie inżynierów-elektrotechników. Czy 
wiazimy choćby śŚlaa tej roli lwow- 
skich zakładów elektrycznych? 

Przeciwnie rzecz całą postawiono 
na głowie. Jest prawdą, że w tych 
zakłacach zapanował „urs inżynier- 
Ski“, ale ma to ten rezultat, że po- 
wierzono wielu młouym, nie mają- 
cym żadnej praktyki inżynierom od- 
powieazialne stanowiska, na których 
poraz pierwszy w życiu spotykają 
się z zadaniami, które zupełnie błę- 
anie rozwiązują. 


Inżynierami obsadzono stanowiska 
na które potrzebny jest dobry werk- 
mistrz, albo mający praktyczne wy- 
szkolenie majster, Inżynierami obsa- 
uzono stanowiska, które z wiedzą 
inżynierską nje mają nic wspólnego. 
Jeżeli gospodarka w dziale tramwa- 
jowym wywołuje słuszną krytykę, 
to przypisać należy tej „wszechwie- 
azy“ inżynierskiej, która swe trzy 
grosze wtrąca do wszystkiego. Przy 
wspólnej uyrekcji zakłaaów, kierow- 
nictwo tramwajów powinno być oa- 
cane w ręce fachowe, znające się 
na ekonomji ruchu i należytej jego 
organizacji. Oczywiścje nie тату Zza- 
miaru umniejszać znaczenia wiedzy 
technicznej w żadnym przeasiębior- 
stwie, ale aobra organizacja polega 
na tem, żeby każaemu сас odpowie- 
ani przyaział pracy. To co się dziś 
аліејс, spotyka się z krytyczną oceną 
i daje temat ao znakomitych dow- 


cipów, które w bilansach przedsię- 
biorstwa znajduje wyraz w aeficy- 
tach. 


E OZONE (P-TA A 


ma pan аб: nawet na dystans 200 
mil. 


Co pan powiada! A co to jest, 
co stoi tam? 

— То jest niczbęany przeamiot 
ula poaróżujących. Niech pan uw aża. 
Przypuśćmy, że wyjeżaża рап ze 
swej ojczyzny do Ameryki i pozo- 
stawia pan żonę w domu. Poaró- 
żuje тап rok, awa lata, trzy lata. Czy 
może pan jednak być pewny, że w 
czasie tej poaróży nie zaskoczy рапа 
nagle gorące pragnienie pozostawie- 
nia po sobie syna, jako spodkobier- 
cy pańskiego басо mienia?,. I 
oto wszystko co w tym w ypadku 
ma pan do zrobienia, polega na uję- 
ciu tego drucika i manipulacji nim 
trochę tu, trochę tam — następnego 
ania otrzyma рап depeszę: w tej 
chwili wydałam na świat zarowego 
chłopaka. 

— W; mojej ojczyźnie, 
łwanowiczu, 


Tomaszu 
robi się to wogóle o 
wiele prościej: jedziesz pan ao A- 
meryki i pozostawiasz pan przyja- 
ciela. Rozumie się, nie dostaje pan 
żadnej aepeszy, ale za to zastanie 
рап po swoim powrocie nje jednego 
chłopaka, lecz troje albo czworo 
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Były niemiecki plac lotniczy 


Lachen Speverdorł w Palalynacie nadreńskim. którego zmszezema to 15. kwietnia 


rozebranego imaterjajłu ma 


wpłynąć шо 


państwowej kasy 


zażącała Francja. Dochów ze sprzedaży 
iraneuskiej. 


зуга о swym locie 


nad biegunem poludniowym. 


Słynny poaróżnik amer., Вуга, ura- 
towany z oków lodowych, znajduje 
się obecnie w drodze powrotnej ao 
ojczyzny. Dzięki radju zdołał już po- 
aać najważniejsze szczegóły swego 
wiekogomnego lotu naa biegunem 
południowym : 

Lot nad biegunem — mówi Byru 
— zależny był przedewszystkiem ош 
stam pogody. Burze i mgły są tam 
stałem nicbezpieczeństwem ała lot- 
nika. Mięczy moją bazą ekspeaycyj- 


===: 4 


azieci, które powitają 
„Dzień aobry, tatusiu. 

Pewien uoktór wysłany został ra- 
zu pewnego na dłuższy czas zagra- 
nicę, gdy powrócił zastał nie mniej 
jak aziewięć dzjewczynek. 

— [ со się stało? 

— Nic szczególnego. Wytłumaczył 
to sobie wszystko na arodze ściśle 
naukowej: przez miganie w oczach, 
ucisk krwi i coś podobnego. Ale 
co pan ma tam oto? 

— To jest tarcza do analizy myśli: 
Przykłada ją pań do czoła aancj o- 
soby, włącza pan prąa i wszystkie 
tajemnice ma рап jak na półmisku. 

— W tym kierunku mamy swój 
własny sposób działania. U nas 
najzwyczajniej otwiera się, panu 
biurko i raz, dwa, 


cię wesoło 


i pańskie listy 
trzy wie się wszystko, co się wie- 
azieć chciało. 4 

W ten sposób wypytałem Eaisona 
o wszystkie jego wynalazki. Mój za- 
chwyt nim tak go oszołomił, że wi- 
cocznie straciwszy panowanie naa 
sobą, rzekł mi przy pożegnaniu : 

— Zresztą mniejsza, niech się sta- 
nie! Niech рапа djabli porwą, po- 
życzę panu trochę forsy! 


| 
| 


ną a biegunem połuaniowym 
wznosił się łańcuch gór, 


z których jedna aosięga mniej wię- 
се] 7.000 m. wysokości. Mój aero- 
plan musiał przelecieć to pasmo w 
wysokości przynajmniej 500 m. Gdy- 
śmy zrozumieli, że nasz aparat jest 
za bardzo obłaaowany, zaecydowa- 
łiśmy się poświęcić prowiant, by za- 
oszczęazić benzynę. Na wysokości 
3350 m. zrzucjłiśmy 140 kg. prowian- 
tu. Aparat wzniósł się z tego po- 
мови wyżej i między szczytami i 
skalnemi ścianami znaleźlimy na 
szczęście miejsce w łańcuchu górskim 
którcm mogliśmy się przedostać «0 
bieguna. 

Niebawem przy pomocy kompasa 
słonecznego stwieraziliśmy, Że ао- 
tarliśmy ао bieguna połuaniowego 
i po okrążeniu go zawróciliśmy ku 
łańcuchowi gór, przed któremi nasz 


statek kręcił się z powodu wichrów 
jak fryga. Na wysokości 2000 m., 
tuż ponad ziejącą przepaścią górską 


padt statek w tak zw. „korko- 
ciąg" 

o 200 m. niżej. Ale teraz mogliśmy 
już łatwiej przebyć łańcuch górski, 
ponieważ statek przez zużycie ben- 
жупу stał się o wiele lżejszy. Lecąc 
przez mgłę, zwołaliśmy Gotrzeć ao 
naszej bazy operacyjnej, ао naszego 
obozu „Ше America“. 

Że Byrdowi i w tej powrotnej 
droaze służyło szczęście,  Świaaczy 
fakt, iż tuż po jego powrocie do o- 
bozu, powstał orkan, który prawie 
doszczętnie zasypał śniegiem cały o- 
bóz. 

Byrd pierwszy przeleciał naa bie- 
gunem połuaniowym. Dotarł во nie- 
go — jak wiaaomo — Norweg A- 
типаѕел, który ufqrzedził Anglika 
Scotta, zmarłego tragicznie qoaróż- 
nika. Scott z niesłychanym wysiłkiem 
dotarł ao bieguna południowego, Бу 
zobaczyć tam... chorągiew Norwegji, 
zatkniętą przez Amundsena... 


Mąż, żona -- i „ten trzeci . 


малах Szyałowski, zamieszkały w 
Zgierzu, za namową przyja%cla swego 
Ignacego Froniczaka, porzucił żonę rze- 
komo za złamanie wiary małżeńskiej. W 
kalka dni późmej Szydłowski dowiedział 
się, że I*rontczak użył podstępu, by tym 
sposobeni zdobyć Szydłowską, z którą na- 
stępnie zamieszkał. Wyprowadzony w po- 
le mąż postanowi: zemścić się na wiaroło- 
пер зоте t jej kochanku. 

Wczoraj w godzinach qzopołudniowych 
жасаи się on w bramie domu. Po chwila 
wyczekiwania zobaczył Lroniczaka ze 
swoją byłą żoną, idących pod rękę a Szy- 
ałowski wyskoczył z ukrycia 1 usiłował 
wbić nóż w sene wiarołomnej. 

Frontczak widząc, że kochance jego za- 
отаға, niebezpieczeństwo, podstawie Szy- 
cłowskiemu nogę, а Кау ten upadł, rzu- 


cii się na niego. Zawrzała walka, w wy- 
niku której Szycłowski zadał kika ran 
żonie swojej, oraz kilka, Frontczakowi, któ- 
ry w międzyczasie również wydobył nóż 
1 jednym celnym ciosem przebu Szydłow- 
skiemu kręgosłup. 

Przy łóżku trontczaka w szpitalu wy- 
sławiono posterunek pohcyjny. Stan Iront- 
czuka nie jest zbyl groźny, ponicważ гапу 
okazały się tylko powierzchownem. Szy- 
ałowski znaźduje się w agonjt 1 lekarze 


spodziewają się м każdej chwili jego 
śmienct. 
Dochodzenie policyjne ustaliło rw- 


nież, że l'rontezak karany był 8- letniem 
więzieniem za napad bandycki oraz kilka- 
kroime za komunizm. 
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Bohater 


KINO 


„MARYSIEŃKA” 


W 4 dni i 17 godzin przez Ocean Atlantycki. 


BERLIN. Telegram iskrowy, naaa- 
ny z pokłaau „Europy, hanalowego 
okrętu niemieckiego najnowszego ty- 
pu, conosi, że „Europa“ przybyła ao 
Nowego Yorku, oabywszy arogę z 
Cherbourga ao Ameryki w przeciągu 
4 uni, 17 goazin i 6 minut. Przez to 
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List „wiernego poddanego". 


Wybuch wojny światowej zaskoczył bar- 
azo wielu „poddanych“ b. monarehji au- 
strjacko- węgierskiej w czasie, gay prze- 
bywali zagranicą, w krajach  mieprzyja- 
cielskych albo neutralnych. (a, со zaj- 
idowali się Wsród „vieprzyjąziół' mogh mó- 
wić. że wygrali wielki los na loterji ¿yera 
niemozna ich było popęazić јак bydło na 
rzeź. Przebywający w krajach neutralnych 
otrzymywali wezwanie do stawienia się w 
odnośnych konsulatach, gdzie poddawano 
ich przeglądowi wojskowemu 1 ewentual- 
me wysyłano do Austro- Węgier. 

Wezwanie takie otrzyma: także Czech 
Józet  krupka. mieszkający w Nowym 
\огки. Nie mając najmniejszej ochoty do 
przelewania (krwi za „cesarza 1 cZzarno- 
żółtą ojczyznę odesłał wezwanie do 
konsulatu  ausirjackiego z następującym 


Z raju amerykańskiego. 
Bezrobocie wzrasta. 


Kierowniczka aepartameniu pracy 
w Stanie New Jerk pani Perkins o- 
świaoczyła na komisji senackiej ała 
zbadania sprawy bezrobocia, że sto- 
sunki panujące w stanie New Jork 
wyrost skanaaliczne i daazą się po- 
równać jedynie z r. 1914. Podania 
o zasiłki w ejągu ostatnich sześciu 
miesięcy wzrosły o 200 procent, — 
przyczem nie obejmują zupełnie cho- 
rych łub niezdolnych ao pracy wsku- 
tek mieszczęśliwych wypadków itp. 
Jecynie obszerny program przemy- 
słowy mógłby zmniejszyć katastrofę 
bezrobocia. 

Rzeczoznawcy obecni na komisji 
wypowiaaali poaobne pogląay jak 


pani Perkins. Р 


. е в 
Zbrodniarz, jakich mało. 
4. koszycć donoszą do pism czeskich: 


Dopiero przed czternastu dniami opuś- 
ей więzienie w Koszycach Jan Michalko 
po odsjedzeniu kary za kradzież 1 rabunek. 
1 pierwszym jego czynem ро powrocie do 
domu było zrabowanie matce pod groźbą 
noża. W nocy zgwałcił swą szwaglerkę, 
poczem wymusjt na jej mężu 1000 koron. 

Ро zbrodmach tych uciekł 1 wałęsał się 
po okolicy, aż Zosta: ujęty 1 odstawiony 
ао tego więzienia, z którego niedawno wy- 
szećt na wolność, 

——©— 


АПАМ BRODZISZ 


URODA ŻYCIA 


będzie osobiście w kinie wydawał autogramy 


filmu pod tyt. 
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Z sali koncertowej. 
Akademicka Filharmonja z Pragi. 


4 wykonanego przez „Akademieką Fil- 
harmonję z Pragi“ programu nowością dla 
Lwowa była jedynie Dworzaka uw. „W 
Nkarnawale. Z trzech uwertur Dworzaka 
żańna nie ma większego znaczema w Zro- 


Dziś ! 


zumieniu muzyki nowoczesnej, ale 1n- 
teresuje szezerością melodj, barwną 1n- 
strumientacją 1 Бораіа imwencją. Reszta 


programu poświęcona była utworom Bee- 


pobity został o 36 minut rekora szyb | ihovena, Fibicha, Noskowskiego 1 Schn- 


kości, zdobyty swego czasu przez berta a więc kompozycjom u nas dosta- 
„„Втетеп“. tecznie znanym a nawel zbyt ogranym, јак 
„Europa uzyskuje wobec tego "zl ёл бъ mazi yrzyjeżdżają 
+ "+ К Ң A A qS „е. АС . -A aja- 
„biękitną wstęgę'* Oceanu Atłantyc- | a z Pragi, miasta wielce AC N 
kiego. skoro Już jedzje do większych miast, nie 
—p— zdobyła się na ciekawszy 1 bardziej warto- 
ściowj program. Należało choćby jedną 
syimionję wielkich Kkłasyków, lub nowo- 
czesnych kompozytorów zagrać 1 w ten 
sposób większe obudzić zainteresowanie u 
nas. Przecjeż można było zagrać choćby 

р jedną z pięciu :ѕутіорһ Dworzaka. 
złośliwym dopiskiem: Zespół orkiestralny. ласу około 70 1п- 
„Nie znajduję słów, któreby mogły wy- | sirumentahstów, złożony przeważnie z a- 
razić mój entuzjazm; żałuję Jednak. ze | eademików praskich przedstawia się wcale 
jestem zmuszony powiadomić рапа, iż | korzystnie. (wa z prezyzją rytmiczną, dy- 
mot najwyżsi rozkazodawey — а to ileś- | namikę stara się należycie uwzględnić, gra 
Gowa, Żoną 1 izqeeko — nie pozwalają m | z młodzieńczym temperamentem 1 w pa- 
stąd się oddalać. Cokolwiek przyszłość | łośca Waje wrażenie dobrze wyćwiczonego 
może przynieść mej ukochanej ojczyźnie ү zespołu artystycznego. Udział słuchającej 
gorzej nie może być, niż obeeme jest w | publiczności był skąpy. Drug, piątkowy 
Austrji Dlatego nie wiem, z km miałbym | koncert zawiera wielee mteresujący pra 
walczyć, jeśli ше z Austrją. Józet Krupka gram r powinien ściągnąć więcej słu- 

obywatel SL Zjednoczonych. £haczy. 


Wynalazca „nart wodnych: 


4 Ы ` 
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Auslrjak Józef krupka. Narty te mają. 
ciarz podczas skoku unosi 


płaszczyzny tak skonstruowane, że 


się jak na skrzydłach. 


nar- 


Lekarz, zamordowany przez żone. 


WIEDEŃ. W mieszkaniu prymarjusza 
szpitała dia azie, dr. lelerki, rozegrała 
się onegdaj krwawa tragedja. Po gwałto- 
wnej kłótni żona lekarza zadała mężowi 
kalka sitnych ciosów łopatą w głowę, со 
spowodowało jego śmierć. Następnie za- 
bójczyni wystrzałem z rewolweru odebrała 
sobie życie. 

Między małżonkami 


sto ao sporów, Fonjeważ żona, kobieta o 5 
lat starsza od męża, była o niego chorobh- 
wie zazdrosna. W niedaclę zamierzał dr 
Peterka, urządzić wycieczkę w góry bez 
towarzystwa żony Żona poacjrzewała, że 
mąż wybiera się na wycieczkę w towarzy- 
stwie kobiety,1 z lego powodu przyszło 
co kłótni, która 'skończyła się Iragrczmie. 
—00— 


dochodziło czę- 


т 
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Skok z аегоріапи z wysokości 5166 m. 


przy pomocy 


spadochronu 
po 20 minutach „wylądował: 


wykonał pilol 


Resah z Wirzburgu (w wycięciu), który 
szczęśliwie na drzewie owocowem 


| EEE RAW] 


„Piękna Anna”, kochanek i przyjaciel domu. 


Marceli Thujlljer, młody robotnik 
paryski pokochał Annę Caire, zwa- 
ną „piękną Аппа“. Thuillier pragnął 
połączyć się z nią, ałe w Paryżu 
niełatwo o mieszkanie, zwłaszcza, 
gay się jest bieanym robotnikiem. 
Poraaził sobie on jeanak w sposób 
także i u nas tu i ówazie prakty- 
kowany. Zakupił kilka pak na jaka, 
przewiózł je ао Issy, gazie ajabeł 
lucziom aobranoc powieczjał i tam 
z uesek z rozebranych pak wybu- 
aował chatkę, w naczieji, że i w 
„chałupeczce niskiej“ można żyć 
szczęśliwie, zwłaszcza, jeżeli zamie- 
szka tam miłość i zgoaa. 

Pierwsze tygoanie przeżył Marceli 
z Anną w miezamąconem szczęściu: 
Wprawdzie wiatr przecjskał się przez 
szczeliny ścian domku, czasem į śnieg 
nawiewał ao wnętrza, ałe czyżto nie 
urobnostka wobec... żaru miłości, 
która ich łączyła? 

А? waz okropny wypaaek przerwał 
sen О szczęściu młodego robotnika. 
Komisarz policji w Issy sjeaząc pe- 
wnego wieczora przęa bucynkiem, 
gczie znajsował się posterunek, na- 
gle usłyszał strzał. Komisarz 
zerwał się i zaalarmował całą służ- 
bę policyjną. Strzał mógł paść tylko 
w pobliskiej chatce. 

Wkrótce tajemnica wyjaśniła się. 
Funkcjonarjusze policyjni nie mogąc 
aostać się «o chatki Thujlliera, Wy- 
łamali drzwi i wtecy oczom ich 
przedstawił się wstrząsający wiaok, 


Na ziemi leżał cały w krwi aogory- 
wający Marceli a przy stole sieaziała 
moraerczyni, Anna Caire. 

Dlaczego to uczyniła? Anna była 
piękna, kochała tylko przelotnie, lu- 
biła zmiany. Gdy nawinął się nowy 
kochanek, była tak lekkomyślna, że 
w czasie nieobecności Marcelego 
sprowadzała go ao „chałupeczki ni- 
skiej“. Owego wieczora Marcelj przy 
szedł nicspocziewanie ао domu i 
zastał Annę w objęciach innego czło- 
wieka. Na żądanie wyjaśnienia OG- 
powiecziała wystrzałem z rewolwe- 
ru. Młody robotnik zmarł wskutek ran 

Sąd przysiegłych w Paryżu skazał 
„piękną Annę'* na siedm lat więzie- 
Miła... 

W więzieniu Бейге smutniej niż w 
chatce zbwaowanej z cieniutkich ae- 
sek... 
ылан 


Каіпома 


W czasie uczty weselnej u gospodarza 
Senka Oszczypa w gm. Kozstoki Górne 
(woj fwowskie), jeden z uczestaików za- 


bawy 20- letm Michal Babiez ze wsi Bisz- 


nej pace nagle w tańcu na podłogę i 
wkrólce zmarł. Przeprowadzone ocho- 
олеше wykazało, że Babicz рас ohara 


skrytobójczego mordu z ręki braia swego, 
25- letniego Jurka, którego aresztowano. 
liralohójca w czasie badania przyznał 
się do winy, opisując j rzebieg zbrodni na- 
stępująco: cheąqc wejść w posiadame 'zę- 
501 majątku należącego do młodszego bra- 
ta zabójca po porozumnientu się ze 
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0 życia pracowników gastrona- 
miczno-hotelowych w Warszawie 


Od szeregu tygodni Oddział wuchms- 
trzów "Z. 7. F. Р. а. H. w Warszawie, 
Sekcja kulluralno- oświatowa prowadzi 


kursy zawodowe dla tyczm 1 młodocianych. 

Wykłady odbywają się dwa razy tygo- 
dniowo we wtorkh 1 prątki o godz. 6 pop 
w lokałn ul. Krakowskie Przedmieście I 
m.» 1 są bezpłatne. 

Kursy oabywac е będą z pokazami 
praktycznem! oraz z rysunkami 1 prze- 
źroczami. 

Staraniem tejże sekcji jest opracowanie 
1 wydanie katalogu ротам 1 napoji, Јако 
leksykon dla zapoznania się pracowników 


gastronomicznych z nazwami w jezyku 
irancuskim, niemieckim 1 polskim, któ- 
ryby poucza fpraeownika 1 byi pewnym 
łączmkiem  porozuńiewawczym między 


konsumentami zagranicznymi. 

\V projekeje' tejże sekcji kulturalno- o- 
świalowej jest zwołanie Kongresu kuchm- 
stirzów polskich Чо Warszawy, w cein u- 
jednosta jnienta, nazw 1 potraw. 


Że sportu. 


KUBS DLA MOTOGKRLISTOW. Z 
1. kwietmu rozpoczyna. Małopolska МБ 
Motocyklistów we Lwowie bezplatny te- 
oretyczny kurs dla członków 1 sympaty- 
ków. kurs obejmuje około lo. godzin wy- 
kładów. W zakres przedmiotów zaliezono: 
konstrukcję 1 działame silnika. karbo- 
racja, urządzenie 1 działanie elektryczne 
skrzynka biegów, użycie paliwa 1 sma- 
rów, ogolne zasady używama pojazdu 1 
sposób usuwania wad 1 delektów Na 
prelegentów uproszono szereg fachow= 
ców w poszezególnych przedmiotach, Do- 
kładny program kursu zostanie osobno o= 
głoszony. 

intorniacje 1 zgłoszenia раху jmuje się w 


dn. 


lokalu Klubu ul. Bourlarda 5. pater Po- 
raćma zawodowa od dwa 24, do 2%) hb. 
m. włącznie, codzienne od godz. 18-tej 


do 19-iej. 1 elation Nr, 60—96, 

Niezależnie od powyższego zarząd klubu 
organizuje nauczanie jazdy 1 praktyczne-- 
go obchodzema się z motorem. Wszelkie 
mtormacje w podanych godzinach "W 
kinbie. 

UbUZ*Y! p t: „Miesiąc samochodem“ 
część 11. wygłosi staraniem Małopolskiego. 
Klubu Motocyklowego we Lwowie znany 


polski motocyklista jp. "1. Rudawski Pier- 
wszą ezęść odczytu wygłosił p. |. R. 
w roku ubiegłym wobec bardzo Пеле 


zebranych słuchaczów zaskarbiając SO - 
bie równocześme weh seraeczne Wwvraży u- 
znana za muą 1 starannie przygotowaną 
prelekcję. 

Odezyl len Hustrowiny bogato pięknem 
przeźroczami odbędzie się dnia 29. b. m, 
o godz. 7.30 więcz. przy ul. Bourlarda 
Lo», (орок Poradni Zawodowej). parter. 
Мер wolny Wu członków: 1 sympatyków. 


brodni 
гогоапта. 

swą stostrą halarzvną — zaopabzył się 
w butike wódka, rozereńczonej strychmi- 
ną. Pó drodze kupił w szynku podobną 
butelkę wóaki, którą dla odwrócenia po- 
cejrzeń, poczęstował brata 1 kolegów. W 
czasie zabawy Jurko wywoływał brata na 
podwórze 1 ht qoczęstował go powtórnie 
wócwką, leez iym razem zaprawioną tru- 
кїл. Michał me przeczuwając m2 złe- 
go, wvpH część zawarlośei butelka. po- 
czem wrócie «o izby 1 po upływie kilku 
godzin zmarr w slrasznych boleściach. 


Wyrodnego brata 1 siostrę osadzono w 
wiezieniu., 


Zakończenie akcji zarobkowej 


w przemyśle naftowym. 


loczące sje od 20. marca układy z pra- 
codaweami o podwyżkę płac zostały za- 
kończone podpisaniem umowy w dniu 26 


manca. W układąch brało udział 39 de- 
legatów robolników kopalń, ralimerji i 


warszlałów oraz sekrelurze Awiążków Ža- 
wodowych z tow. pos. Słańczykiem na 
zele 

W ogonie za przedstawiczelstwem klaso- 
wych 4w. Zaw. skomlała pod drzwiam 
В. B 5. w charakterze mianowanych de- 
legatów w rodzaj Bocheńskiego, Dena- 
SIewieza, Pipmana 1 mnych. + 

Na czele „łokajskiej delegacji" stała p. 
Praussowa 1 Dowiarowicz, klóry "wystę- 
роми w awu rolach: jako przywódca B. 
B. 5. mby w obrone robotników nalto- 
wych, a` jako współwłaściciel kopalni 
naity „Kha” w Iwoniczu — po stronie 
kapitalistów, Nie dziwnego, wszak B. В. 


У. chce godzić interesy robolników z ka- 


pilałem. 

Mimo prolesiu ze strony delegatów Zw. 
Zaw. przeciw dopuszęzania В. В. 5. do 
układów, jako grupy шаш skompromilo- 
wanych, skłejonej za pieniądze sanacji, A 
nikogo me reprezeniującej — (pracodawcy 
рой naciskiem ster sanacyjnych, perlrak- 
lowah jednak z В. В. S-owcami, oczy- 
wiście osobno. 

liężką i miezmierme uciążliwą była 
walka o wysunięte żądania. bracodawcy 
z mnejsca oświadczy, że z powodu cCięż- 
kiogo kryzysu ogólnągo, słabych wido- 
ków w przemyśle nallowym па wiercenia 
1 spadające; produkcji, żadnej podwyżki 
(р! 1 mieszkaniowego (dać mie mogą. Zaś 
І proc. оа płac robotniczych na budowę 
domów ludowych mogą dalej odprowadzać 


z tem, że jezęść z tych lunduszów olrzyma 
B. B 5. rzdkomo na budowę kolonji 
ип. Moraączewskiego. Delegacja Zw. Zaw. 


stanowezo sprzeciwiła, się temu, gayż ja- 
snem jest, że В. B. 5-owi piemądze są 
potrzebne nie na budowę kołom lecz 
na wele rozbikąckiej agitacji. 
zadaniami dl 488 toczyła się 
gorąca, dyskusja. Zachodziły mo- 
menty, że perwaktacje miły być zerwa- 
ne, a zalem proklaimowany strajk. 
Irseoduwcy dawah najpierw 2 proe., 
później 3 proc, a w końcu stangi twardo 
na 4.25 prot. Związki Zaw. zredukowały 
żądania 2 15 na 8 proc. W tej sytuacje 
delegaci zastanawiali się, czy jść na dalsze 
ustępstwa, czy zerwać układy 1 wezwać 
robolnków do strajku. Pomeważ jednak 
pomiędzy żądaniam Zw. Zaw. a ustęp- 
siwem kapialstów zachodziła różnica o 
3.79 proc.. płn przyszh «o przeko- 
nania, że o luką różnicę me m: leży na- 
адас robotników na str ajk 1 zaczęto dal- 
sze targi. 


Nad 
dtuga 


W końcu 25. marea późnym wieczo- 
rem osiągnięto porozumienie na podsta- 
wie podwyższema płac. 5 proc, а do- 


autków mieszkaniowych o 25 pros. 
Zaś | proc. na buaowę domów będzie 


nadal odprowadzany, а o podziale lun- 

(hiszów z tego lytułu powstałych, 
zadereynuje plebiscyt, 

który zostanie przepwowaklzony w maju 


br. Jesi В. В. 5. w plebtscycie nie o- 
trzyma 20 proc. głosów, to nie będzie 
пиа prawa do żaunego udziału w fun- 
duszu na budowę domów. Na wypadek 
zaś uzyskana 20 proe. albo więcej. gło- 
sów, B. В. S. olrzyma slosunkowo pro- 
teniową część z tego funduszu. 
fałosowanje odbędzie się na zasadach 
ordynacji wyborczej do Sejmu. В. В. S. 
раа do jawnego głosowania, aby przy 
obecności dyrektorów! 1 kierowników zimu- 
sić robolników «lo oddama na nich gło- 


sów, ale to się ım mie udało | głosowa 
nie będzie tajne za kartkamu, tak, że nikt 
nie będzie wiedział na kogo robotnik gło- 
suje. 

Zakończenie walki zarobkowej w prze- 
myśle nallowym przez uzyskanie 5 prov. 
pocwyżki płac 1 25 proc. mieszkaniowe- 
go, w okresje ogólnego więżkieo kryzysu, 
kiedy kapitaliśei. w innych guęziach prze- 
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mysłu «са płace obniżyć, 
uznać należy ха Sukces. 

Gayby me furyzeuszowska БВ. В. 5, 
która w walce zarobkowej robiła wszystko, 
aby Zw. Zaw. żadnej podwyżki тие uzy- 
skały —  rezultaly акоў mogłyby być 
większe. 

Robotnicy міл 
celem Praussowej 1 

sparaliżowanie 
za со pracodawcy 
na budowę aoinów 
złobek agriacyjny. 

Plebiscyt mnsi 
1 ulrącć raz na 


zapamiętać sobie, że 
Denasiewicza było 
akei podwyżkowej. 
«апру im z funduszów 
część pieniędzy ma, 


zdemaskować 
Zawsze 


oszustów 
pasorzylów. 


Piace robotników naftowych na miesiąc marzec 1930. 


Borygław 
Kategorja 1. 8'44 
Ф П. 6:65 
аЬ 159 
ы „IW; 2%0 


Krosno Bitków 
823 8:23 
6:30 6,30) 

- 4725 3'82 
2:36 236 


Dadatek dla wiertaczy dziennie zł 1,39, kl. LI. 069. 
Ryezałty miesięczne dla wszystkich Zagłębi: 


Kat. І. 37:02 21 Kat. IL 22:25 zł 


Kat. ПІ. 21'23 zł Kat. IV. 7'95 zł 


Dodatek do [LI kat. palaczy dystyl. 0,89 zł dziennie. 
Dodatek do IV. kategorji robotnic w świecz. i t. d. 059 


Relutum opałowe: 


Borysław. Bitków zł 7— za 100 kg. 


Krosno Dziedzice „ 560. „ „ 


Relutum za naftę 1 kg. zł. 055. 
Relutum mieszkaniowe : 


Borysław, Drohobycz, Schodnica, Dziedzice : 
żonaty miesięcznie zł 20:63 


kawaler s 
Krosno-Bitków: żonaty s 
kawaler A 


„ 1032 
„ 13:75 
„ 688 


Robotnicy we własnych mieszkaniach otrzymują połowę powyższej racji. 


Lwów, dnia 26 marca 1930 r. 


Ponura zbrodnia w Pietryczach. 


W wyniku dalszej rozprawy па za- 
gaukową śmiercią Śp. IRylskiej proces 
gmalwa się coraz więcej, choć świadek 
Udala, który rzekomo miał widzieć Ку» 
skiego w parku — zeznał, że krytycznego 
lima раз kome 1 słyszał jeno slrzały. 


Zarówno kwestja prosa, które podobno za- 
słamało widok terenu na którem znajclo- 
wała się Rylska w chwili zgonu, nie zo- 
slała wyjaśniona. 

Wczoraj zeznawał dr. Jahner Henrik 
b. sędzia ze Złoczowa, na okoliezność od- 
tworzenia zeznań Rostockiego, złożonych 
w Złoczowie. Świadek znalazł rozjnczność 
między zeznanann Rosioskiego przemy 
skiemi а złoczowskiemi. 

Nasliępnje prokurator 
кичта 


zapytuje stę, czy | 


руча sekcja zwłok tragicznie zmarłej, oin- 
zuje sie że nie, choć w prolokole zapi- 
sane jest „zaniochano dalszej sekcji zwłok 
wobec stwierdzenia, że Rylska popela 
samobójstwo. | 

Użycie termini „sekeja zwłok” ohroń- 
са dr. Landan uważa za dostateczne wy- 
жалеле, że sekcja zwłok się odbyła. 

INastiępnie zeznawał świadek  bBrzezr,ki 
Jan na okoliczność ezy rosło proso — 
świadek zeznał twierdząco. 

Następnie dr. Landau wnosi o przesłu- 
chame specgalistów lekarzy na окос 
ność wlmema antlogicznyćh jak Rylska 
samobójców oraz lekarzy bye 

Proces poirwa jeszcze kilka Чї. 


—0— 


Wyrok w procesie komunistów. 


Wczoraj cały dzień poświęcony był 
przemówienioni siron. Ро wywodach pro- 
kuratora zabierali głos obrońcy «г. Akser, 
dr Aleksandrowipz r dr. Gelb, którzy w 
pięknie ujętych mowach сотавай SIę Zn- 
przeczenia pytana w kterumku zarady głó- 
warej 

W końcu zabrał jeszcze głos osk. Су- 
wiński, który w sposób tak ostry zaczął 
wygłaszać swoje „wywody“, że przewo- 
uniczący musia: wykfuczyć jawność roz- 
prawy. 

U godzinie b-tej popol. podjęto rozpra- 
wę 1 sędziowie przysięgli udal się na 
naradę w wyniku którego zażądali dodat- 
kowego pytania o zbrodnię zakłócenia spo- 


koju publicznego, 
się przychylu. 
Przysięgu wydali werdykt polwierdzająę 
winę Суми Керо w kierunku zdrady 
głównej т фактом, Matzmanowiny 3 Ro 
senberg zakłócenia pokoju publicznego. 
Na podstawie tego trybunał ogłosił wy- 
rok skazujący Cywińskiego na 4 lala więż- 
kiego więzienia. Frankłównę na IU mie. 
sięcy «iężk. №160,  Malzmanównę na 8 
mies. ciężk. więz. 1 Rosenberg na 8 mies. 
tciężk. чел z zaliczeniem aresztu ślede 
czego, przyjmują: jako okoliczności Ча" 
godzące wiek 1 menaganne doląd prowa- 
czenie się oskarżonych. 
SEE | 


co do którego trybunał 


АРА... 
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Życie Podkarpacia. 


Manifestacyjne Zgromadzenie 
. robotników przemyslu naftowego. 


BIERÓW, w marcu. 
10. marca w sali помер w Ditkowie 
zgromadzili się licznie robotnicy przemysłu 
naltowego. Przybyła także delegacja Ko- 
mielu PPS. z Nadwórnej. 
барин tow. kFelczer, Na przewodniczą- 
cych zgromadzenie wybrano tow. Berczow- 
skiego 1 Bobrowskiego; sekretaczowa: tow. 
Kubacki. 
ielerat o syluacji politycznej 1 gosjo- 
uarczej wygłosił low. poseł Słanisiaw Ои 


bois, w którym omówi: położemie gos- 
pocarcze, ustawicznie wzrastające beźro- 


bocie. przyczyny tych klęsk 1 mcezaradność 
rzącGów  „.Sanactyjnych . Następnie przyto- 
czy szereg laktów, jak 1. zw. blok współ- 
pra'y Zz rządem uniemożliwia na terenie 
sejmu usiłowania słronmictw lewicowych 
ve w kierunku uzarowienia tych 
słlosunków. Wreszcie omówił zajścia w sej- 
mie od 51. |riźazicrnika począwszy, а 
skończywszy na przesilemu gabinelowem. 
Uchwałono następującą rezolucję: 
Robotnicy przemysłu nallowego stwier- 
czają, że szerzące się bezrobocie w pań- 
stwie polskiem, nędza wśród mieszkańców 


ws 1 zubożenie miast r nuasieczek jest 
wyniem głodowych płac w przemyśle 
polskim. 

Маза robotnicza widząc bezradność 


czynników powołanych do uregulowania 
stosunków gospodarczych, musi skupiać 
się, uświadanuwć i bezwzględnie dążyć do 
wywierania wpływu odpowzulającego jej 
sile lwzebnej i rol. jaką spełnia, swoją 
pracą dia dobra społeczeństwa. 

Dlatego zgromadzeni wzywają ogół pra- 
cujących do szeregów Związków Zawodo- 
wych 1 do „zeregów PPS. jako jedynej 

polskiej orgauizacn qoltycznej, bro- 
тусер Interesów mas pracujących. 

Zgromadzeni wyrażają volum хайата 
Ł.V. |, 5. 1 podziękowanie za Wh usiło- 
мап, 1 pracę dla лета dofi gnębironveh 
mas. 

Zgromadzeni wyrażają По Р r serdeczne 
podziękowame Marszałkowi Sejmu low. l- 
guacelnu Daszyńskiemu ża obronę przea- 
stawi sielstwa ludu, za obronę demowraejn. 

Zgromadzeni domagają się ulrzymama 
w f£lągłości obrad sejmu, celem załalwiema 
najkonieczmejszych ustaw, а szezególmiej 
ubezpieczenia na starość wdów, 1 sierot o- 
raz swałenja wszystkieb ubezjneczeń spo- 
łecznych wedle zasad wyrażonych w rezo- 
шер Kfubu PPS. w sejmie. 

nezolucję przyjęto jednomyślnie. 

Ukrzykann na cześć PPS. „ Jej posłów 
oraz śpiewem (czerwonego Sztandaru Za- 
kończono zgromadzenie. 
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Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef. 


Awantury w teatrze. 
im. Moniuszki. 


Ubregłej niedziehh wicczorem między ak-, 
tem drugim a wzecim przedstawienia, za- 
kulisy ао garderoby zwlystów wszedł p. 
lerchman, celem porozumiema się ё 
Sprawie mającego się odbyć obchodu. W 
крут gdy opuszczał zakuhsy mejaki p. 
Kłosowski, rysownik w dyr. kolej., ba- 
Масу się w artystę w ieatrze ип. Monu- 


02686 tygodni aresztu. 


NADWORNA, w maren, 

Przed sądem powiatowym w Delatvnie, 
loszyła się ou roku 1928 rozprawa prze- 
tiw low. Mieczysłuwową Bobrowskiemu, bg- 
dąca epilogiem strejku robotników drze- 
wnycn w Mrkuliczyme, który miat miejsce 
w miesiącu [ри 1028. 5 

Sqa ѕкалм tow. Mieczysław» Bobrowskie 
go zu irese przemówiema ne zgromadze- 
um strejkujących, oraz za podpisame me- 
morjałn, w którym mieszkańcy Mikuhczy= 
па ил się na nadużycea w |asach pań- 
stwowych. nu sześć tygodni aresztu. Wy- 
toku sądowego krytykować nie wolno. 
Nacmieniamy jednak, że skazanemu odmó- 
wiono lerminowego ocroczema. z którego 
korzystają osobniy skazywam za naduży- 
кча Z chęci zysku, rówmeż kary me #1- 
miebtono Mu па grzywnę. 

Memorjał ten wysłany był z Nadwórnej 
u» tow. posła (aołkosza, który w jestem 


1926 осн sprawę Departamentowi Beg- 
miwa w Маеги Dóbr Państw. Sku- 


lek jednak był fakt, że ze Lwowa рти je- 
chat do Nadleśnictwa w Mikuliczyrue urzę- 


od nasz. korespondenta). 


szk, pehnął ze sehoaów p. feichmana, 
eo cuuem wprost nje pociągnęło za so- 
bu następstw. Nie obeszło się też bez bójkt, 
w kiorej żywy udział wzięli artyści z p 
Bieniem na czele. 

Czy teatr może być terenem jakichś po- 
rachunków osobistych — mech na to od- 
powie dyrekcja teatru. Od siebie uważamy 
za wskazane (dodać, iż urządzanie awan- 
tur a ФО К w teatrze przy żywym udziałe 
artystów jest skandalem, domagającym się, 
bezwzgięcnej теакеј ze strony dyrekcji 
teatru. 


стик, któremi posądzony o nadużycia 
sprowaczał świadków, ludzi tego samego 
anienja r nazwiska, ale annyeh, którzy o- 
Gzywiście me powiedzieć nie mogli. 

przeprowadzenia dowodu (алтау, oskar- 
żony nie podjal się, albowiem w stosim- 
kach naszych jesl to wprost wykluczone, 
Жу mieszkaniec gór zalesionych mó ze- 
mawat przeciw takiej polęcze. jaką sta- 
nowy urzędnicy lasow, 

Przeciw wyrokowi wniesiono apelację, 
zaś w sprawie nadużye w lasach państwo- 
wych 1 sposobów tuszowamiu tychże wme- 
siono w sejmie anterpełaz ję. 


Młotklem i haczykiem 
ро głowie 


„Wolnoć Tomku w swomm domku“ mó- 
wia sobie Gołębiowska, karolina spokoj- 
na lokatorka, mespokojnego соли przy 
ul. Bihńskah |. 56. 

Może 1 racja, Zwłaszcza, że czynsz regu- 
lwnie phth każdego jaerwszego, no 1 
ryb na wędkę w mieszkam me łapała. 


mo swej rzelelności 1 poczucia wolności 


z dnia 28. marca 1930. 


na swych śmieciach, żezem na nią patrzy- 
ło maużeństwo Kowalczukowie. 

Pani Karolina przecież nie przejmowała 
się zbytnio niechęcią swych sąsiadów 1 
czuła się nawet na koryurzu jak u ste- 
bie, jeżeli me mieszkaniu to sosie. Roz- 
sierdziło to tw. pp. Kowalczuków, że wy- 
padl ма korytarz (on z młotkiem, a ona 
z haczykiem 1 wywijająć tą straszną Dro- 
nią, pobili ps karolmę po całem Mele. 

Nadmiar tego temperament ochłonie w 
sączie, (уко klo do kogo będzie beczat. 


Irtuncuska  spekułantka, które  opierowała 
nuljonami 1 kiedyś wywierała olbrzymi 
wpływ na giełdę. Jak wiadomo, za Oszu- 
stwa została osadzona w więzieniu, Ше 
rozpoczęła strajk głodowy. Przetransikor= 
towano ją do szpilala, aby ја szłusznie 
oażywiać. Stamtąd przed kilku Фла u= 
ciekła przez okno, ару niebawem aobro- 
wolnie zgłosić się do więzjenia z powro- 
tem. Alera p. Мапа jest wielką sensa- 
ја dka Paryża. 


Ў o przystankach 
„warunkowych. 


руг. M. Z. £. komunikuje 

4 okazji zaprowadzenia przystanków wa- 
runkowych zdarzają się mekiedy niepo- 
rozumieniu nnędzy publicznością al perso- 
nałem М. К. b. Dla unńkmęcma podobnych 
wypadków zwraca się uwagę, że przystanki 
warunkowe dla, wozów M. A. Е. są ozna- 
czone tablicami zielonem z napisem Din- 
tym „Przystanek M. K, ls. a na tabliezce 


oznaczającej kierunki jazd najnsem 
„Przystanek warunkowy". 

Mający wsiąść do wozu М. K. £ ma 
przystanku warunkowym, powmien przed 


przejazdem wozu M. М. E. znajdować się 
przy tablicy przystankowej 1 *podunesie- 
meni reki w sposób wiwoczny zwrócić t- 
wagę motorowego, ażeby wóz zatrzymał 
- Mający wysiąść z wozu M. N. ы, Ma 
przystanku warzmkowym powmen o tem 
zawiadomić konduklora na poprzednun 
przystanku. | 

Równocześnie zawiadammu się, ŻE dnia 
20. b m. przystanek stały Dworzee lowa- 
rowy w ul. (Gródeckiej zostaje zmieniony 
na przyslene, warunkowy, zaś |azysłi- 
пек Domy kołejowc w ul. Gródeckiej zo- 
staje przywrócony jako przystanek stuły. 
—0— 
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Lwów, dnia 27 marca 1930, 
REPERTUAR TEATRU WiELKIEGO: 


Czwartek o 7.50 „Skowronek * — zniżki 
ważne. 


Piek o 730 „Carmen', gość. występ 
Marj Јарл. 
Sobota o 3.30 „а lolniktem” — ey 


dia młodz. szkolneg. 
„Baron cygański zniżki 


zaniżone, przedsl. 
sobofa o 7.30 
ważne. 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Czwartek 03.80 „W esele sandomierskie”, 

przedsi. dla młodzieży szkolnej. 
Czwartek 07.30 „Wesele sandomierskie *, 


zmżki ważne. 
Pitek o 3.30 „Wesele sandonnerskae”, 
przedst. dla поседу szkolnej. 


Piątek, o 7.30 „Wesele smdomierskie”, 


zniżkr wazne. 
Sobola o 5.30 


„Wesele sandomierskie" 


ediy zmż., przedsi. dla młodz. szkolnej 

sobota o 7.30 Wesele sandemierskie , 
zrażki ważne. 

REPERTUAR „MABIMY* SALA „СО- 
LOSSEUM:': 

Czwartek o 8.15 „лус wieczny аел“, 
J'nskiego. 

Piątek o 8.15 „Skarb“, Szaloma Alej- 
chema. 

Sobota o 845 „Dybuk Anskiego. 

Od 1. kwietnia występy Truy Wilen- 
SKIEJ 

„CARNIEN” Z WYSTĘPEM GOSGIA- 


МҮМ MARJI LABIL śpiewaczki o wielkim 
rozgłosic, daną będzie w риев. dnia 28. 
bm. W roli don Jose wystąpi p Chorjan 


tenor opery warszawskiej, w roll loimen- 
сога p. Płońsk, Mieaelę odśjaewa p. O- 
końska. 


W TEATRZE MAŁYM ODBYWAJĄ SIĘ 
WYSTĘPY TEATRU REGIONALNEGO 


klóry wystawie „Wesele sandomuierskae . 
wIGOWisko oparte na агае олло лут 
tolkiorze, pełne bezpośredniego ży wtoło- 
wego humoru. 


VNŁODZIEZY 
MAŁY odbe- 


РОР ОЛЮМ АЕ DLA 
SZACIE МАР ТЕА ДЬ 


dą się w лут. ohm узду, рее 
28-90 1 му sobole 2950 bm. o роги. 3.30 
papol. po cenach najniższych Dane bç- 
czie „Sandomierskie Wesele w wykona- 
mu Teatru Regjonalnego. ' 


WIELKŁ SURCIS „HABIMY W eżo- 
rajsza premiera lealru hehrejskiego odnio- 
sfa wielki sukęes. Odbyte przy wypiełmonet 
po brzegi sali przedslawienie „korony Da- 
wida“ Calderona spolkało stę Z mac- 
zwykle gorącem przyjęciem. 

PAMIĘCI dra JANA BRONISŁAWA RI- 
CHTERA, zmarłego w Pradze 12. lutego 


1950 r. poświęcone będzie uroczyste ze- 
bramie członków organizacyj naukowych 1 
społceznych, w których śp. Zmarły pra- 
cował. Na zebranie, które odbędzie się 


w рек. 28. bin. 
wieczorem) w 


о goiz. 


19-iej (7-mej 
Pracowni 


bibljotek; Za- 


Kkładu Narodowego ип. Ossobńskieh za- 
praszają wymienione orgamzacje wszyst- 
kich znajomych 1 przyjaciół Śp. Zmar- 


tego. 

POBICIE RAKARZA. UTVoszów skiego 
Grzegorza rakarza (Nowej Rzeźm 420, pod- 
«(zas wykonywania swych обом zków pe- 
bu Werchała Jan (Piekarska ЭЗ). Groszew- 
ski wskutek pobrera doznat rozcięcia dol- 


ne] Wargi. oraz naruszenia zębów. Spra- 
wę skierowano do sądu. 
KAMIENIEM W GŁOWĘ. Szumski 


bolesław (Pasieki Łyczakowskie) wprawia- 
JĄC SIĘ w rzucaniu kamieniem rozbił gło- 


| wę t-lelniemu synowi р. 


zamieszkałej, - lamże. 

KARAMBOL AUTFOMOBILOWY. Niezna 
ny kierowca auta, będącego własnością hr- 
niy „Karpaty najechał w u. Melman- 


skiej na autodorożkę, będącą własnością 
Młofka  kazrmerza. Szkoda wyrządzona 


wynosi ponad 1.000 zł. 

JAZDA NA „CAPE“. kroczek Józel (/a- 
rucee pow. Iwóav), Moroz Mikołaj (Borki 
Dominik.) 1 Bober lugenjusz (bBrzucho- 
wice) jechali w hu 220. bm. „na gapę” 
Poheja sjnsała z mmi prolokół. 


KOMU I CO SKRADZIONO. Lapajów- 
kerowi leiwischowi Berka Joselewicza. 


bieliznę damską. Singerowi Pinkasowi pom 
py nutomobilowe; ом: Adolfowi (Zró- 
dhana 73) koła od wozu 1 krampfowi 
Salomonowj zegarek. 
KOGO IT ZA со 
Martvniaka Michala 
kę Piolva (Svkstuska 22°. 
wa (Śnieżna l) za 
Zamarstynowa, 
Teluka Józela. 
Borowego Józefa, 
мотке za włóczęgostwo, zaś 
hama z пома za włóczęgostwo. а lalan- 
wiezów Zolję 1 Fraszka oraz Plekma 
Jana za awantury 1 gwall publicznw. 
JOZEFA WARCINROWSKA ролике 
swych rodziców lub blższej rodziny. która 
jako małoletnia zostawiono na піра тапи 
w latach 1850—1885 u Jana Woltasza wów 
czas zamieszkałego w Borkach Domim- 
kańskiech pow. Lwów. W razie bliższych 
wiadomości w Powyższe sprawie upm- 
sza się o podanie do Adm. ..bDziennika 
Lua.* pod „Woftasz%. Uprasza się o prze- 
aruk w pismach krajowych lub zagranicz- 
nych. 
DEEP ŻE 5: ARE ESRO RZAOĄ 


Repertuar Кіп lwowskich. 


APOLŁO: 
ton Мер na złość“ 
dźwiękowy 

(3 ASINO: „Białe piekło Piz Ра. 

CHIMERA: „Grzeszna miłość”. 

СО! JOSSEUM: Jack Чо, „Ostatnia ka- 
rawana'" 

FATAMORGANA: „Ir. Monte Christo" 

URAZANA: „leje ТУЕ" 1 „Pat u 
патоп“. 

ROTERAR Uroda żwcia*. 

LIEW: „Pościg 20 psów policyjnych" 
1 ..Jego najlepszy druh“ z Marry Репу 


ARESZTOWANO. 
(Aleparów), Iorosz- 
Svikę Stanisla- 
kraazicż: Wertrauba z 
гб. a USA Ж koda 
Jaslrzębskiego  Bazvlego. 
Barzmańskiego Romana 1 
Abenn Abra- 


Film dźwięków у: Busler Kea- 
oraz Tygodnik 


LUNA: „Okręt potęptonych* t „Postrach 
Smgnpoore'. 

MARYSIENKA: „Uroda życia”. 

PALĄCE: „Broadway“ (him dźwięko- 
wy). , 

PAN: „Zmartwychwstanie. 

PASAŻ: „Ostatnie przygody Tarzana". 

POLONIA „Złodziej z Bagdadu 

Oaza: „Książęta na wygnaniu *. 2 or- 
kiestry oraz chór rosyjski 

STYLOWY: „Z raju bolszewiekiego* z 


Olga Czechową 
UVCIECHA: „Dama w szkarłacieć z Lwa 
de Pul. s 
PROMIEŃ: „Kwiat złotego zachodu“ 


Komunikaty. 

LWOWSAT CHOR TECHNICKL w- 
slapi z Wielkim Konceriem, który odbę- 
zie się dma 1. kwielnia b. r o godz. 
20.13. w зай low. Muzycznego. Współu- 
«ини wezmie Gustaw Chorian. tenor. A- 
kompanjament objęła proi. sanma Szym 


kiecwi:zówa. Bilety 
w skłrazjie nut P. 
KOLC 


хребет tlo 
Seylariha. 
MXKADOLIMSTOW 


ийуусу: 


НА" we 


моме urządza w sobolę 29. maren w 
sul lealru przy ul Jagiellońskiej PI, o 


godzinie 8-mej wieczorem „Więczór” na 
którym powtórzona będzie przebojowa ve- 
wj „Niema z km, memi z czem* 


marca 1930. 11 


Głowackiej Zofji | Sprawy partyjne. 


POSIEDZENIE ©. K. R. Р. Р. 5. od- 
hędzie się w czwarlek, 27. bm. o godz. 
1V-lej w lokalu Kutowskiego 23, П. р. 

Obecność wszystkiech komeczna 

© M. R. MP 

ZKBRANIŁ MILICJI P. P. S. odbędzie 
się w piątek o godz. 7-1їпе} wiacz. w lo- 
kalu O. А. R. przy ul. Rutowskiego 25 
П. piętro. 


їч 


Obecność wszystkich  łowarzyszy ko- 
miecz. 

ZARZĄD SERCJI KOBIET Р. P. s. 
zwołuje zebranie referenteck na czwartek 


21, bm. o godz. 6.800 wiecz. przy ul. Ru- 
towskiego 25 П. piętro. 


U prasza się towarzyszki o jaknojliczniej- 
sze przybycie. 

ZARZĄD SERCH 
zwołuje posiedzenie na 
na przy nl 


КОЮШ P. ШУ. 
włorek, l. kwiel- 
BRutowskiego 23 11. p o 


godz. 7-mej wieczór, Sprawy bardzo wi- 
пе. Uprasza się. wszystkie towarzyszki 


o niczawodne przybycie. 


Muszka Drobytfowa przew. 
STAR%NIEM SKKCJI KOBLET PPS. 


odhędzie się w pomedziałek. dnia 31. mar- 
ca hr. o godz! 7-mej wieczór przy ul. Ru- 
iowsktego 25 II p. relerat tow. Mikołajp 


аем ла p. 


io п a pokój”. 


Program radiowy. 


CZWAWCIJSK, 27. дїї. 


LWOW. 1108. Sygnał czasu z ohsetw 
astron, Беја Z wieży Marja wiej. ko- 
mumkał meteorologiczny. — 12.10. Kon- 


сег! z pyt gramolon. — 174%. Prams- 
misja koncertu solistów z Warszawy. — 
18.15. „Gadki podhalańskie" w retvfa- 
ch Ма, ог. — 19.00. Коллам, 
hkoimumkaly, oraz koncert z płyt gra- 
motonowych. — 108.58. урла €zasn z 
obs. asir. т hemat z wieży Marjackiej. 
20.15. Felieton b. 1. „Berlin о rółnocy 


WIE. PAW odzjnowski (W, z Warsza- 
wy). — 2030. Ronde wieczorRy Z 
Warszawy. — 21.30, Słuchowisko Z To- 
ҝпама. — 2215. komunkały Z War- 
SZAWY. 


РАЛЫК, 28. mira 
МОМ. 1158. dygnał czasu z obs. astre, 
hejnał z wicży Marjackiej.j — 1405. 
honcerl z płyl gramolon 17.15. Aon- 


cerl popołudmowy z Warszawy. — 
18.15. Кохтацоѕц, komunikaty oraz kon- 
тет! z płyt gramolon. — 19.58. Муши 
ezasu z obs. asir. z Warszawy, ера 
z wieży Mariackiej. program na dzień 
past. — 20.05. Pogadanka muzyczna Z 
Warszawy wygł. p. h. 5tromenger. 

20,12. Transmisja woneertu уот 
nego z Filharmonfr warszawskiej, ro 
koncercie komnnikały z Warszaw. 


Wykłady Uniw. Ludowego 
i TUR-a we Lwowie. 


Czwartek, «ma 27. b. m. o godzinie 
Z-mej wiecz. w lokalu Lw. Org. Młodz. 
JUR., Mymak 1. p. атлаа Tow. A 
Hiessx p. 1: „łłozwój socjalizmu * i 


no. 
2 wydawnictw. 


АШИ К” NE 3. 
treść: Kurprńskt: 
szuwską” 


zawiera następujące 
„Pogląd na operę war- 
Niewiadomski: „Bogusławsła a 


opera polska. Sembrih- kochańska: 
„Począlki mef pracy artyst." Gliński: „l 
Źroce1 muzyki współezesnej ^. Goossens 
„Melodja™. Perutz „Pedagogika skrzyp- 
соза. Michałowski: „MJ. Shwiński Ro- 
respondeneje z kraju 1 zagranicy, ustra- 
eje г dodalek nulowy. і 
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Kącik humoru. 


DOBRE WIERSZE. 

Młody poeta: Wjerzóje mi napisałem 
cużą ilość wierszy — ate ehcę, żeby ogło- 
szono Је dopiero ро miere. Chór 
przyyuciół „Daj e Boże «ире zdrowie” 


POCIECHA. 

W pewnem towarzystwie rozmawiano na 
temal śmiene. Jeden z obęcnych, człowiek 
widocznie optyimstycznie zapatrujący się 
па wszystko, wyraził się: ы? 

— Wszyscy sądzą, że ciężko jesi umie- 
тас. Ja leż lak sądzę. Jedno mnie tylko po- 
ciesza, że gdy przychodzi czas, wszyscy 
Jakoś dają sobie Шаке 1 umierają. 


TRZY RZECZY 

Piękna diva operelkowa siedzi w lo- 
ży leatralnej w towarzystwie trzech hogalveh 
jegomoścćiów, z stórych każdy slara się 
o jej względy, Naraz dama poczyna мулу 
кїнє. . i 
= Co фамі jest? — pytają wszyscy (rzej 
równocześnie. 

— |J'olrzebu mi lrzech rzeczy; abym była 
smezęśliwa: bryłantu. łóżka z drzewa ró- 
żanego 1 loleryjki. > 

Następnego dnia w mieszkamu MEWY 
zjawiło się trzech lokajów 1 każdy z meh 
w omien swego pana złożył jako Wre- 
zem... loleryjkę. | 
"EZ GE ORO OR RED OCZ WE 


|. PIERWSZA 
aWiązkowa Introligatornia 


Spółdzielnia 
1 pyraniczoną odpowiedzialnością 


we Lwowie, ul, Bourlarda 2, 
Tel. 57-95 


Reaaklor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI. — Druk. Lud. Spółdz. low 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 72 z ania 28. marca 1930. 


lehtiomentol 


usuwa bowiem wszelkie bóle mięśniowe, 
postrzał, łamania, gościec, bóle reuma- 
tyczne szybko i pewnie. 

Wszędzie de nabycia. 


Wyrób i skład wysyłkowy: 


Laboratorjum chemiczne aptekarza 


Mra. Szymona Edelmana 
we LWOWIE Teatyńska 16. 


РОЛДО К М pokoju z kuchnią w okolicy 
Zybłikiewicza lub 5lryjssie,. Zgłoszenia 
pod „2 lata z góry“ do Admmatrazji 
„Dziennika Ludowego“. 


ADOLNY pomocnik handlowy z branży 
tekstylnej poszukuje jakiejkoiwiekbądź 
posady. Zgłoszenia Ко Adm. рос Facho- 
wiec“. 


MŁODA PANNA pisząca biegle na ma- 
szynie poszukuje posady biurowej. Ła- 
skawe zgłoszenia do Administracji 


Na raty! Za gotówkę! 
Najkorzystniej nabyć można Meble, 
Dywany, Otomany, Kanapki, Garnitury salo- 
nowe, Łóżka wszelkiego rodzaju, Poduszki 
włosienne i z trawy morskiej, Chodniki, Fi- 
ranki, Porłjery, Narzuty, Kapy, Kołdry i t. p. 
о 20% taniej u Е, KORENBLITA 


Lwów — BMr"jerowska 4. 


{ arcydzieł 
architektury 


Katedra w Regens- 
bnrgu, starem mieście 
nad Dunajem. 


Gdy kaszlesz — używaj 


CUKIERKI LEŚNE 


ZWIĄZEK CEGLARZY WE LWOWIE 


poleca P. T. Firmom na wyjazd: 
palaczy, składaczy, luzaków, oraz wszel- 
kiego rodzaju robotników do wyrobu ce- 
оу. — Zgłoszenia i wszelkie informa- 
cje udziela : 
Zarząd Zwiazku, Lwów, ulica 
` Zielona Мг. 7. 


w niedziele i święta od g. 9—1 
w zwykłe dnie od 5—7 wiecz. 


CENTRALNY ZWIĄZEK 
ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 


W POLSCE 
z siedzibą w KRAKOWIE 


rozpisuje 


KONKURS 


na posadę stalego sekretarza okrę' 
gowego dla Małopolski Wschodniej. 


Warunki : 
Starający się must władać aobrze języ- 
kiem polskim i ruskim w mowie i pi- 
sine. Nie powinien |wzekroczyć 40 roku 
Życiu, powinien wyjść z płośród robotni- 
kòw budowlanych, mając za sobą niepo- 
szlakowaną przeszłość. Pierwszeństwo ma- 
ją, zorgumzoweni robotnicy Опол і. — 
(kres próbny 6 miestecy. qoczem może 
nastąpić stabilizacja, Warunst płacy zo~ 
shang umówione po рвут. 
Zgłoszenia pisemne mależy 


wiosé do 


«лла 25 kwielniy br. poa adresem 
Gentralny Zwiazek 
Robotników Budowlanych 


Kraków, u. Dunajewskiego 5, Ih p. 
front 


Wyd. Lwów. ul. L. Sapiehy 77, Tel. 4-96. 


